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W Warszawie

Kwiaty i wieńce 
na mogiłach 

powstańczych
1 sierpnia społeczeństwo 

stolicy uczciło pamięć po­
ległych w walce o wolność — 
uczestników Powstania War­
szawskiego. W 24 rocznicę wy­
buchu, trwającej 63 dni krwa­
wej epopei, zapłonęły znicze 
i lampki na tysiącach mogił 
powstańczych uporządkowa­
nych, przybranych zielenią i 
kwiatami. Zadbały o to tro­
skliwe ręce warszawiaków, 
których krewni i bliscy prze­
lewali krew w walce z oku­
pantem.

O godz. 13 zaciągnięto warty 
honorowe przy Pomniku Par­
tyzanta, przy Płycie Sztabu 
AL. na Krakowskim Przed­
mieściu, przy Pomniku Żołnie­
rza I Armii Wojska Polskiego, 
na ulicy Nowotki, przy tabli­
cy pod kinem „Moskwa”, przy 
płytach desantowych na Czer- 
niakowie i Żoliborzu oraz w 
wielu innych miejscach walki 
i męczeństwa.

Ostatnim akcentem war­
szawskich uroczystości z oka­
zji 24 rocznicy wybuchu Po­
wstania było złożenie wień­
ców u stóp Pomnika Bohate­
rów Warszawy. (PAP)

Groźba nowej wojny domowej

Napięta sytuacja 
w Kongo - Brazzaville

Agencja TASS informuje, że sytuacja w Brazzayille jest 
w dalszym ciągu napięta. Władze mając na uwadze bezpie­
czeństwo mieszkańców i zachowanie porządku publicznego 
wprowadziły w mieście dodatkowe przepisy bezpieczeństwa. 
W nocy na ulicach Brazzayille krążą patrole wojskowe. Si­
ły bezpieczeństwa chronią główne arterie i dzielnice zamiesz 
kale przez Afrykanów. Wstrzymano nocny transport i ruch 
pieszy.
Radiostacja „Głos kongij- 

skiej rewolucji” nadała w pią­
tek apel do narodu w imieniu 
brazzavillskiej organizacji par 
tii Narodowy Ruch Rewolu­
cyjny, w którym podkreśla si^ 
że sługusi imperializmu usiłu­
jąc wykorzystać waśnie ple­
mienne zmierzają do wtrące­
nia kraju w wojnę domową i 
przechwycenia władzy. Bez jed 
ności narodowej — stwierdza 
się w apelu — nie uda się za­
chować pokoju i bezpieczeń­
stwa, a postęp i rozwój w kra 
ju jest niemożliwy.

W specjalnym komunikacie 
nadanym w piątek przez radio 
kierownicy wszystkich stołecz­
nych federacji i sekcji partii 
Narodowy Ruch Rewolucyj­
ny, a także członkowie ko­
mitetu centralnego, znajdują­
cy się w Brazzayille zostali 
wezwani na naradę, która od-

Wzrost przesz )czoś?i 
w W. Brytanii

Jak stwierdza londyński 
dziennik „Times”, działalność 
wielkich „syndykatów” gang­
sterskich w W. Brytanii nie 
przestaje wzrastać, chociaż nie 
osiągnęła ona jeszcze takiego 
zasięgu, jak w Stanach Zjed­
noczonych.

Dziennik podaje dane świad 
czące o nieustającym nasila­
niu się napadów bandyckich 
dokonywanych przez zawodo­
we organizacje gangsterów. O 
ile w roku 1950 liczba napa­
dów bandyckich nie przekro­
czyła 250, to w roku 1960 wy­
niosła już 750, a w ubiegłym 
roku ponad 2 tysiące. W roku 
1950 straty poniesione w wy­
niku działalności zorganizowa­
nych band przestępczych w 
Londynie wyniosły 50 tys. fun 
tów szterlingów, zaś w ubie­
głym roku ponad 2 miliony 
funtów szterlingów. (PAP)

Strajk powszechny 
w Urugwaju

W czwartek w Urugwaju 
zamknięte były szkoły, spara­
liżowany transport, przerwano 
pracę w zakładach przemysło­
wych. Cały kraj objęty został 
strajkiem powszechnym.

5 sierpnia ofensywa na Safgon?

Walki objęły już 
całe terytorium Wietnamu Płd.

Jak wynika z doniesień agencji zachodnich walki w po­
łudniowym Wietnamie przybrały nienotowane już od daw­
na nasilenia i toczą się na całym terytorium tego kraju. 
Partyzanci nieustannie atakują ważniejsze punkty strate­
giczne oraz ugrupowania wojsk amerykańskich i sojuszni­
czych.
Z przebiegu walki można 

wywnioskować, że patrioci po 
łudniowowietnamscy zmienili 
taktykę. Amerykanie spodzie­
wali się koncentrycznego ata­

będzie się pod przewodnic­
twem prezydenta republiki i 
generalnego sekretarza partii 
Narodowy Ruch Rewolucyjny 
Alphonse Massemba-Debat.

PAP

OAS-owcy powracają 
do Francji

Do Francji masowo przyby­
wają byli OAS-owcy. W dniu 
1 sierpnia w stolicy Francji 
zjawili się — b. doradca poli­
tyczny gen. Salana, Jean Jac- 
ques Susini i specjalista z dzie 
dżiny akcji wywrotowych i 
psychologicznych, b. pułkow­
nik Jean Gardę. Jean Jacques 
Susini po zamachu algierskim 
był dwukrotnie skazany zaocz 
nie na karę śmierci. Należał 
on do grupy organizatorów za 
machu na prezydenta de 
Gaulle’a w miasteczku Mont- 
Faron. Jean Gardę był rów­
nież zaocznie skazany na ka­
rę śmierci. Przez wiele lat 
przebywał on w Hiszpanii, 
skąd nadal utrzymywał ścisłe 
kontakty z OAS-owcami we 
Francji.

OAS-owcom nie grożą już 
żadne kary, ponieważ parla­
ment francuski na ostatniej 
sesji przyjął ustawę o amne­
stii. (PAP)

Katastrofa pcciągu 
Poznań - Jelenia Góra

W piątek o 3 nad ranem po 
ciąg osobowy z Poznania do 
Jeleniej Góry nie zatrzymał się 
przed sygnałem „stój” na sta­
cji Skokowa i uderzył w tył 
stojącego pociągu towarowego. 
W wypadku poniósł śmierć 
kierownik pociągu towarowego 
Jan Gorczak z Leszna, który 
znajdował się w bstatnim wa­
gonie. 3 wagony pociągu oso­
bowego wykoleiły się, 9 osób 
odniosło obrażenia. 6 z nich u- 
dzielono na miejscu pomocy le 
karskiej, po czym mogli oni 
kontynuować podróż. W szpi­
talu we Wrocławiu przebywa­
ją: Eugeniusz Kubicki z Wał­
brzycha i Stanisława Napierał 
ska z Leszna, a w szpitalu w 
Trzebnicy — Barbara Rodziń­
ska z Gorzowa Wlkp. Życiu 
ich nie zagraża niebezpieczeń­
stwo. Wypadek spowodował 
zakłócenia w ruchu. (PAP) 

ku partyzantów na Sajgon dla 
tego też wokół miasta umieś­
cili znaczną część swoich sił, 
budując tzw. „pierścień obron 
ny”. Siły narodowo-wyzwoleń 
cze zapozorowały ofensywę na 
Sajgon chcąc zwrócić na ten 
rejon uwagę Amerykanów. 
Jednocześnie partyzanci zaata 
kowali wszystkie bazy amery­
kańskie znajdujące się w in­
nych częściach kraju. Amery­
kanie byli tym kompletnie za 
skoczeni. Sytuacja w ostat­
nich 15 dniach rozwija się dla 
nich niepomyślnie. Wszystko 
to spowodowało wielkie zanie 
pokojenie zarówno dowództwa 
wojsk amerykańskich w Wiet 
namie południowym, jak i w 
Waszyngtonie.

Nerwową atmosferę daje się 
odczuć w Waszyngtonie. 
Świadczą o tym ostatnie wy­
powiedzi Johnsona oraz Rus­
ka, którzy zapowiedzieli pod­
jęcie nowych kroków wojsko­
wych w wypadku, jeśli pdt- 
tyzanci będą rozszerzać ofen­
sywę.

Opierając się na amerykań­
skich źródłach wojskowych, 
Agencja France Presse dono­
si, że Amerykanie spodziewa­
ją się 5 sierpnia wielkiej ofen 
sywy sił narodowo-wyzwoleń­
czych na Sajgon. Ofensywa 
ma zbiegać się z rozpoczyna­
jącą się w tym czasie w Sta­
nach Zjednoczonych konwen­
cją partii republikańskiej.

W Sajgonie podjęte zostały 
nadzwyczajne środki bezpie­
czeństwa. Policja reżimowa 
prowadzi akcję tzw. „wyłus­
kiwania” w związku z licz­
nymi zamachami bombowymi 
przeprowadzanymi ostatnio 
przez partyzantów w centrum 
Sajgonu.

Jak podaje Agencja France 
Presse w czwartek i piątek ra 
no Wietnam południowy był 
terenem zaciętych walk. Pro­
wadzono je jednocześnie w kil 
ku rejonach: koło lotniczej ba 
zy Da Nang, w delcie Mekon- 
gu, na wybrzeżu wschodnim, 
oraz w pobliżu granic z Kam­
bodżą i Laosem.

Najbardziej intensywne dzia 
łania wojenne zanotowano w 
rejonie bazy Da Nang. Ten 
bodajże najważniejszy punkt 
strategiczny Amerykanów raz 
po raz jest atakowany przez 
siły patriotyczne.

Agencja Associated Press 
podała w piątek sensacyjną

„Dzień dziewcząt" 
na sofijskim festiwalu

Piątek, szósty dzień sofijskiego festiwalu — jest świętem 
dziewcząt. Bohaterkami tego dnia są tysiące dziewcząt, któ­
re zamieniają każdego dnia ulice Sofii w wielki festyn mło­
dości, urody i wdzięku.
W godzinach rannych ele­

gancko ubrani chłopcy złożyli 
wizyty swym koleżankom, skła 
dając im życzenia oraz wrę­
czając kwiaty i upominki.

W godzinach południowych 
odbywały się liczne spotkania 
dziewcząt różnych krajów. 
Specjalnie uroczystą oprawę 
miały spotkania z młodymi 
przedstawicielkami narodu 
wietnamskiego.

Tego dnia — w dalszym cią 
gu festiwalu — odbywały się
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wiadomość iż wśród partyzan 
tów znajdowali się również 
żołnierze amerykańscy, któ­
rych swego czasu uznano za 
zaginionych.

W Czernej nad Cisq zakończyło 
się 1 sierpnia br. spotkanie Biu­
ra Politycznego KPZR i Prezy­
dium KPCz. Tego samego dnia 
ogłoszono wspólny komunikat. 
N/z: L Breżniew (z lewej) i A. 
Dubczek na stacji kolejowej w 
Czernej po przybyciu delegacji 
radzieckiej w ostatnim dniu spot­

kania.
CAF — PI — telefoto

Rocznica Poczdamu
2 sierpnia mija 23 rocznica pod 

pisania przez cztery mocarstwa — 
ZSRR, USA, Anglię i Francję — 
układu poczdamskiego wymierzo­
nego przeciwko odrodzeniu agre­
sywnego imperializmu i militaryz 
mu niemieckiego. Prasa NRD po 
święciła tej rocznicy liczne ko­
mentarze, podkreślając historycz­
ne znaczenie układu i jego cią­
głą aktualność. Przypomina ona. 
że postanowienia układu poczdam 
skiego zostały zrealizowane w peł 
ni w pierwszym państwie socja­
listycznym na ziemi niemieckiej, 
w Niemieckiej Republice Demo 
kratycznej.

Kredyt NRF 
dla junty greckiej
Niemcy zachodnie udzielą 

juncie greckiej jeszcze jedne­
go kredytu w wysokości 25 
milionów marek. Z tego kre­
dytu zostaną sfinansowane za­
mówienia Grecji na budowę 
statków w NRF. Wiadomość tę 
podała agencja DPA powołu­
jąc się na koła miarodajne.

PAP

seminaria, obrady „Wolnej 
trybuny”, konferencje nauko­
we, spotkania specjalistyczne 
i zainteresowań, konkursy ar­
tystyczne oraz zawody sporto­
we. M. in. w piątek otwarte 
zostały obrady młodych parla­
mentarzystów i radnych a tak 
że młodych dziennikarzy.

Wieczorem w czasie wielkie 
go balu dziewcząt nastąpi u- 
roczysty wybór „Miss Festi­
walu 68”. (PAP)

Kolejne posiedzenie
Komitetu Rozbrojeniowego „18“

1 sierpnia odbyło się pod przewodnictwem szefa delegacji 
polskiej amb. H. Jaroszka kolejne posiedzenie Komitetu Roz 
brojeniowego osiemnastu państw.
Przewodniczący delegacji ra 

dzieckiej, amb. Roszczin, w 
obszernym przemówieniu po­
ruszył niektóre problemy roz­
brojenia nuklearnego. Do te­
matów, które — zdaniem dele­
gata radzieckiego — powinny 
zostać uznane za priorytetowe 
w pracach komitetu należy za­
liczyć zakaz stosowania broni 
jądrowej, zakaz dokonywania 
podziemnych wybuchów z bro 
nią jądrową oraz podjęcie 
skutecznych środków zmierza­
jących do wstrzymania wyści­
gu zbrojeń nuklearnych, a w 
konsekwencji do całkowitej 
eliminacji broni jądrowej.

Przemawiał także delegat 
Rumunii, amb. N. Ecobescu. 
Omówił on zadania, jakie sto­
ją przed Komitetem Osiemnas 
tu Państw w wyniku zawarcia 
układu o nierozprzestrzenianiu 
broni jądrowej i w związku z

■przywódców i 'K.PC.z

Przemówienie 
telewizyjne 

prezydenta Swobody
Jak donosi agencja CTK, 

prezydent CSRS, Ludvik Svo- 
boda, wygłosił w czwartek 
wieczorem przemówienie trans 
mitowane przez telewizję, po­
święcone wynikom zakończo­
nych w Czernej rozmów mię­
dzy członkami Biura Politycz­
nego KC KPZR i Prezydium 
KC KPCz.

Wyniki rozmów — stwier­
dził prezydent Svoboda — przy 
noszą uspokojenie, które jest 
nieodzowne dla zrealizowania 
naszego socjalistycznego pro­
gramu. Prezydent oświadczył, 
że delegacja czechosłowacka 
nie odeszła w toku rozmów 
od swych zasad polityki wew­
nętrznej i zagranicznej, które 
kierownictwo partyjne i pań­
stwowe pragnie konsekwent­
nie wprowadzać w życie i dla 
których — jak stwierdził mów 
ca — strona radziecka wyka­
zała zrozumienie. Strona ra­
dziecka powiedział prezydent 
— popiera program działania 
KPCz i deklarację programo­
wą rządu.

Nawiązując do stosunków 
w łonie wspólnoty socjalistycz 
nej, prezydent Svoboda pod­
kreślił konieczność umacnia­
nia zdolności obronnej krajów 
Układu Warszawskiego prze­
ciwko ewentualnej napaści 
wrogów. Wypowiedział się 
on również za polepszeniem 
współpracy między krajami — 
członkami RWPG.

Mówiąc o stosunkach czecho 
słowacko-radzieckich prezy­
dent ostrzegł wszystkich, któ­
rzy chcieliby linię polityczną, 
wytyczoną na styczniowym ple 
num KC KPCz wykorzystać 
przeciwko socjalizmowi i prze­
ciwko sojuszowi ze Związkiem 
Radzieckim. Ludzie tacy — 
powiedział prezydent — będą 
osamotnieni i nie znajdą po­
parcia narodu. Stwierdził on 
że każdy, kto naruszyłby so­
jusz z ZSRR i innymi krajami 
socjalistycznymi, nie działałby 
w interesie suwerenności Cze­
chosłowacji, ani w interesie re 
alizacji socjalistycznego pro­
gramu CSRS.

W podzielonym świecie my 
Czechosłowacy sami nie zdo­
łalibyśmy niczego zdziałać — 
oświadczył w zakończeniu swe 
go przemówienia prezydent 
Svoboda. (PAP)

rezolucjami Zgromadzenia O- 
gólnego Narodów Zjednoczo­
nych dotyczącymi rozbrojenia. 
Zdaniem delegata rumuńskie­
go, program prac komitetu po­
winien objąć trzy podstawo­
we grupy problemów: pow­
szechne i całkowite rozbroje­
nie, środki zmierzające do 
powstrzymania wyścigu zbro­
jeń jądrowych i do rozbroje­
nia jądrowego oraz inne po­
sunięcia. Delegat rumuński 
podkreślił w szczególności zna 
czenie takich kroków jak za­
kaz stosowania broni jądro­
wej, zakaz prób podziemnych 
z bronią jądrową, wstrzyma­
nie produkcji, redukcja i likwi 
dacja broni jądrowej. (PAP)

W sprawie odblokowania

statków na kanale

Oświadczenie 
rzecznika rządu ZRA 
Rzecznik rządu egipskiego 

M. Za jat oświadczył, że żaden 
przedstawiciel Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej nie został 
upoważniony do prowadzenia 
negocjacji w Londynie z rzą­
dem brytyjskim czy też jakim 
kolwiek towarzystwem brytyj 
skim na temat losu statków 
zablokowanych na Kanale Su-: 
eskim.

ZRA. — powiedział rzecznik 
— gotowa jest wznowić ope­
rację odblokowania statków. 
Prace te zostały, jak wiadomo, 
przerwane wskutek ostrzela­
nia przez wojska izraelskie 
przedstawicieli towarzystwa 
Kanału Sueskiego.

Podjęcie operacji odbloko­
wania statków — stwierdził 
Zajat — nie wymaga żadnych 
negocjacji i nie jest uwarun­
kowane względami polityczny­
mi. Niemniej nie można zrea­
lizować tego jeśli ktoś sprze­
ciwia się uwolnieniu statków 
przy użyciu siły. (PAP)

Szwedzki szpital 
dla DRW

W ramach pomocy dla De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu rząd szwedzki postano­
wił wybudować w tym kraju 
kompletnie wyposażony szpi­
tal i w czerwcu br. wyasygno­
wał na ten cel kwotę 10 min 
koron (ok. 2 min doi.). Obecnie 
ze Sztokholmu wypłynął do 
Gdyni statek szwedzki, wiozą­
cy na pokładzie pierwszą par­
tię wyposażenia dla planowa­
nego szpitala. (PAP)

Zan eszki 
w Chile

Policja chilijska stosuje co­
raz bardziej brutalne akcje 
przeciwko chłopom i studen­
tom.

W środę na hacjendzie Sans 
Miguel, położonej o 80 km na 
północ od Santiago, policja za­
atakowała 200-osobową grupę 
pracujących robotników rol­
nych. W wyniku starcia zosta­
ła zabita jedna dziewczynka.

W czwartek studenci Insty­
tutu Pedagogicznego w San­
tiago wyszli na ulice miasta 
protestując przeciwko brutal­
nej akcji policji w hacjendzie 
Sans Miguel. (PAP)

Nowy prezydent 
Islandii

W parlamencie islandzkim 
w Reykjaviku odbyła się w 
dniu 1 bm. uroczystość objęcia 
urzędu prezydenta przez dr. 
Kristjana Eldjarna. Nowy pre­
zydent wybrany został w dniu 
1 lipca. W przemówieniu oko­
licznościowym oświadczył on, 
że Islandia pragnie utrzymy­
wać przyjazne stosunki ze 
wszystkimi krajami. (PAP)



Dobre półrocze Wielkopolski
SKRÓT KOMUNIKATU URZĘDU STATYSTYCZNEGO (bez liceów dla dorosłych) oraz 
DLA POZNANIA I WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIE­
GO O WYKONANIU PLANU ORAZ SYTUACJI GO­
SPODARCZEJ W I PÓŁROCZU 1968 ROKU.

PRZEMYSŁ
Wartość produkcji globalnej 

(w cenach porównywalnych) 
przemysłu uspołecznionego 
Wielkopolski wynosiła 32 mld 
zł z czego na Poznań przypa­
da 12,1 mld zł i województwo 
19,9 mld zł. W całym przemy­
śle uspołecznionym nastąpił w 
porównaniu z I-szym półro­
czem 1967 r. wzrost wartości 
produkcji globalnej o 9,7 proc.. 

Plan operatywny wartości 
produkcji globalnej w przemy 
śle uspołecznionym ogółem za 
I-sze półrocze 1968 r. wykona­
ny został w 102,2 proc., z cze­
go w Poznaniu w 102,3 proc, i 
województwie 102,1 proc.

Produkcja globalna na 1 za­
trudnionego osiągnęła wartość 
około 125,7 tys. zł, tj. w porów 
naniu z I-szym półroczem 
1967 r. wzrosła o 5,8 proc. Za­
dania planowe dostaw ekspor 
towych w I półroczu zostały 
wykonane w 104,2 proc, i osią­
gnęły wartość 5 751,1 min zł w 
cenach realizacji.

Przeciętne zatrudnienie (bez 
uczniów i nakładców) w prze­
myśle uspołecznionym ogółem 
za I-sze półrocze 1968 r. wy­
nosiło 254,5 tys. osób, co ozna­
cza wzrost o 3,7 proc, w porów 
naniu z analogicznym okre­
sem 1967 r. Osobowy fundusz 
płac (bez uczniów i nakład­
ców) ogółem w przemyśle u- 
społecznionym wynosił 3 380,8 
min zł, co oznacza 100,8 proc, 
wykonania planu za I półro­
cze 1968 r. W stosunku d® I 
półrocza 1967 r. wzrost wynosi 
8,4 proc.

Przeciętna miesięczna płaca 
brutto (bez uczniów i nakład­
ców) w przemyśle uspołecznio 
nym na 1 zatrudnionego za I 
półrocze 1968 r. wynosiła 2 214 
zł czyli wzrosła o 4,4 proc, w 
porównaniu z I półroczem 
1967 r.

ROLNICTWO
Według wstępnych wyni­

ków tegorocznego czerwcowe­
go spisu rolnego powierzch­
nia zasiewów 4 zbóż w Wiel- 
kopolsce wzrosła w porówna-i 
niu z rokiem ubiegłym o oko­
ło 1,5 proc., w tym pszenicy o 
ponad 11 proc., a zmniejszyła 
się powierzchnia uprawy ziem 
niaków o około 1,3 proc, i bu­
raka cukrowego o około 1,9 
proc.

Wstępne wyniki tegoroczne­
go spisu zwierząt gospodar­
skich w Wielkopolsce wykazu­
ją dalszy wzrost pogłowia by­
dła o około 2,5 proc., w tym 
krów o około 0,8 proc, oraz 
W’zrost pogłowia owiec o około 
1,7 proc. Pogłowie trzody 
chlewnej zmniejszyło się w 
stosunku do poziomu z roku 
ubiegłego o około 3,7 proc. 
Nastąpił również nieznaczny 
spadek pogłowia koni.
' Skup żywca wołowego w I 
półroczu 1968 r. wyniósł 50 
tys. ton, tj. wzrósł o 20,1 proc.; 
trzody chlewnej — 94,7 tys. 
ton, tj. był niższy o 5,4 proc., 
a skup drobiu — 1,6 .tys. ton,

Ostra krytyka SPD
Członek zarządu Niemieckiej 

Unii Pokoju H. Werner pod­
dał ostrej krytyce kapitulanc- 
ką politykę kierownictwa za- 
chodnioniemieckiej partii so­
cjaldemokratycznej, zwłaszcza 
w kwestii ustawodawstwa o sta 
nie wyjątkowym.

SPD — podkreślił on — wy­
ciągnęła rękę do sił antyde­
mokratycznych w NRF i pod­
porządkowała się polityce 
CDU. Werner oświadczył, że 
wielka koalicja doprowadziła 
jedynie do zaostrzenia antago­
nizmów społecznych ze szkodą 
dla ludzi pracy. (PAP)

Jadwiga Smosarska 
w Warszawie

Do Warszawy przyjechała 
w czwartek Jadwiga Smosar­
ska, słynna gwiazda filmowa 
okresu międzywojennego. Ar­
tystka przybyła do kraju z mę 
żem inż. Zygmuntem Protasse- 
wiczem.

Nasi goście w kraju przeby­
wać będą około 2 miesięcy.

PAP
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tj. wzrósł o 11,5 proc. Skup 
mleka wyniósł 269 min litrów, 
co oznacza wzrost o 2,2 proc., 
a skup jaj — 213 min sztuk i 
był o 6,5 proc, niższy od sku­
pu dokonanego w I półroczu 
1967 r.

INWESTYCJE
Nakłady na inwestycje w go 

spodarce uspołecznionej w I 
półroczu 1968 r. wyniosły 3,9 
mld. zł, co oznacza wykonanie 
planu rocznego w 43 proc., w 
m. Poznaniu nakłady wyniosły 
0,8 mld. zł, co oznacza wyko­
nanie planu rocznego w 44,2 
proc., a na terenie wojewódz­
twa wyniosły 3,1 mld. zł — 
plan roczny wykonano w 42,7 
proc. W porównaniu z I półro­
czem 1967 r. nakłady inwesty­
cyjne w gospodarce uspołecz­
nionej ogółem wzrosły o 2,4 
proc, (w Poznaniu zmalały o 
1,5 proc., a w województwie 
wzrosły o 7,0 proc.).

W I półroczu 1968 r. nastąpi­
ła dalsza rozbudowa i moder­
nizacja obiektów ważnych dla 
gospodarki narodowej. W ca­
łym budownictwie mieszkanio­
wym (bez uzysku z kapital­
nych remontów i lokali zbioro 
wego zakwaterowania) oddano 
do użytku 16,1 tys. izb, z tego 
w Poznaniu 4 tys. izb, a w wo­
jewództwie 12,1 tys. izb. tj. wię 
cej — o 1,2 proc, niż w I pół* 
roczu 1967 r.

HANDEL WEWNĘTRZNY
Sprzedaż towarów w uspo­

łecznionym handlu detalicz­
nym' wyniosła 14 780 min. zł, 
tj. wzrosła o 8,9 proc, w po­
równaniu z I półroczem 1967 
r. Stanowi to wykonanie pla­
nu w 103,5 proc.

Sprzedaż w zakładach gastro 
nomicznych (oraz stołówkach 
i bufetach pracowniczych) wy­
niosła w I półroczu 1968 r. 
1 033 min. zł. Założenia planu 
zostały tym samym wykona­
ne w 103,4 proc, co jednocześ­
nie stanowi wzrost w porów­
naniu z I półroczem 1967 r. —• 
o 11 proc.

LUDNOŚĆ, ZATRUDNIENIE 
I PŁACA

Liczba ludności w I półro­
czu 1968 r. (wg stanu na dzień 
31 marca) wyniosła 2 612,1 tys.. 
z tego w Poznaniu 447,8 tys., 
w województwie 2164,3 tys. 
przy czym: w miastach i osied­
lach województwa 823,8 tys., 
a na wsi 1 340,5 tys. Przecięt­
na liczba zatrudnionych ogó­
łem w gospodarce narodowej 
w porównaniu z I półroczem 
1967 r. wzrosła wg wstępnych 
szacunków o 4,4 proc., z tego 
w Poznaniu o 3,4 proc, i w wo­
jewództwie o 5,2 proc. Wypła­
ty objęte funduszem płac w I 
półroczu 1968 r. były wyższe 
aniżeli w analogicznym okre­
sie roku 1967 o 8,7 proc., z te­
go w Poznaniu o 8,4 proc, i w 
województwie o 8,9 proc.

SZKOLNICTWO
W roku szkolnym 1967/68 u- 

czyło się w szkołach podsta­
wowych w Wielkopolsce 452,4 
tys. uczniów (w tym w Pozna­
niu 63,8 tys.) tj. o 13,9 tys. wię­
cej niż w roku ubiegłym. Za­
sadnicze szkoły zawodowe (dla 
niepracujących i pracujących) 
ukończyło w Wielkopolsce 14,3 
tys. absolwentów (w tym w Po 
znaniu 3,5 tys.), tj. o 11 proc, 
mniej niż w roku ubiegłym. 
W liceach ogólnokształcących

IV połowie sierpnia

Radziecko - czechosłowackie 
rozmowy handlowe

Agencja CTK informuje, że w myśl porozumienia między 
ministrem handlu zagranicznego CSRS Valeszem a jego 
partnerem radzieckim Patoliczewem eksperci obu mini­
sterstw mają się spotkać w połowie sierpnia br. aby zapo­
czątkować pierwszy etap przygotowań do rozmów o czecho- 
słowacko-radzieckiej wymianie handlowej w 1969 roku. ,
Według informacji uzyska­

nych przez CTK, handel! cze- 
chosłowacko-radziecki w pier 
wszym półroczu 1968 rozwijał 
się pomyślnie. Przewidziane 
umowy zrealizowano z korzy­
ścią dla obu stron. Import cze 
chosłowacki ze Związku Ra­
dzieckiego w pierwszym pół­
roczu, podobnie jak w roku u- 
biegłym, wyniósł blisko 50 
proc, globalnego importu, a 
eksport do Związku Radziec- 

w technikach i szkołach zawo 
dowych stopnia licealnego dla 
niepracujących uczyło się w 
Wielkopolsce 61,1 tys. uczniów 
(w tym w Poznaniu 21,2 tys.), 
szkoły te ukończyło 14,7 tys. 
absolwentów, tj. o 3,5 proc, 
więcej niż w roku poprzed­
nim (w tym w Poznaniu o 2,4 
proc, więcej).

Technika zawodowe, dla pra 
cujących ukończyło w Wielko 
polsce 1,8 tys. absolwentów (w 
tym w Poznaniu 0,8 tys.), co 
oznacza wzrost w regionie o 
5,9 proc, (natomiast w Pozna­
niu o 11,1 proc, mniej).

15 lat służby BHP

iowe zasady odszkodowań 
za wypadki przy pracy

W piątek odbyła się w CRZZ kolejna konferencja poświę 
eona realizacji rozporządzeń wykonawczych do ustawy o 
świadczeniach pieniężnych przysługujących w razie wypad­
ków przy pracy.
Uczestnicy obrad przedys­

kutowali zagadnienia związa­
ne z trybem ustalania okolicz 
ności i przyczyn wypadków 
przy pracy oraz warunkami 
nabywania praw do podwyż­
szonych ustawą świadczeń od­
szkodowawczych za wypadki 
i choroby zawodowe. Nowe za 
sady odszkodowań, wchodzą­
ce w życie od 1 września br., 
różnią się zasadniczo od po­
przedniego systemu, który obo 
wiązywał niemal pół wieku. 
Dawniej poszkodowani w wy­
padkach pracownicy musieli 
sami dochodzić swoich praw, 
często na drodze sądowej. No­
wy system ustala, że głów­
nym terenem postępowa­
nia w tych sprawach jest za­
kład pracy. Zmusza to do prze 
łamania tradycyjnych nawy­
ków orzekania i stawia nowe 
zadania przed służbą BHP w 
przedsiębiorstwach.

W toku konferencji zastępca 
Głównego Inspektora Pracy 
CRZZ Lech Kochański, przy­
pomniał, że 1 bm. minęło 15 
lat od powołania uchwałą rzą 
du, — administracyjnej służby

Decyzje ekonomiczne 
rządu,Czechosłowacji 
Jak donosi agencja CTK, 

rząd czechosłowacki na posie­
dzeniu plenarnym 1 sierpnia, 
pod przewodnictwem wicepre 
miera Husaka, omówił i za­
aprobował kompleks zarządzeń 
z dziedziny gospodarki naro­
dowej, projekt ogólnych dy­
rektyw ekonomicznych rządu 
na rok 1969, projekt dyrektyw 
rządu w sprawie rozwoju Sło 
wacji, preliminarz budżetowy 
na rok 1969, projekt pokrycia 
wydatków na cele socjalne i 
na zapewnienie równowagi bu 
dżetu państwowego w roku 
1968. Zgodnie z zaleceniem Mi 
nistra Finansów zatwierdzono 
też projekt porządkujący tryb 
.opodatkowania premii.' Po dys 
kusji nad aktualnymi proble­
mami życia i pracy młodzieży 
postanowiono stworzyć wa­
runki bardziej sprzyjające za 
stosowaniu sił młodzieży i pod 
noszeniu jej wykształcenia.

Rząd czechosłowacki przy­
jął do wiadomości spawozda- 
nie z wyników 35 posiedzenia 
Komitetu Wykonawczego 
RWPG w Moskwie i zaaprobo 
wał posunięcia stałego przed­
stawiciela Czechosłowacji w 
RWPG. (PAP) 

kiego — 48 proc. Przeważna 
część dostaw czechosłowac­
kich urządzeń przemysłowych 
jest przewidziana na drugie 
półrocze. Wartość pieniężna 
obrotów handlowych między 
obu krajami ma wynieść w 
bieżącym roku połowę obro­
tów Czechosłowacji z ogółem 
krajów socjalistycznych, a 
przeszło jedną trzecią całości 
handlu zagranicznego CSRS.

PAP

Rolnicy 
nadrabiają opóźnienia

Rolnicy wykorzystują poprą 
wę pogody, aby jak najszyb­
ciej odrobić opóźnienia w 
sprzęcie zbóż. Na polach pra­
cują całe rodziny, często od 
świtu do późnych godzin noc­
nych. PGR-om, starszym rol­
nikom i inwalidom udziela po 
mocy młodzież.

W woj. krakowskim rolnicy 
wyruszyli w pole nie czekając 
na obeschnięcie ziemi, tam, 
gdzie ze względu na rozmię­
kłą glebę nie można jeszcze 
użyć maszyn — w wielu przy­
padkach sięgają po kosy.

PAP

BHP we wszystkich resortach. 
Obecnie skupia ona ok. 12 tys. 
pracowników. (PAP)

Dezaprobata opinii światowej 
dla encykliki papieskiej

Podczas gdy francuska hierarchia kościelna usiłuje po­
wstrzymać się od komentarzy, związanych z ostatnią ency­
kliką papieską „Humanae Vitae”, kategoryczne „nie” Wa­
tykanu dla sztucznych systemów regulacji urodzin wy­
wołało we francuskiej opinii publicznej poważne zaskocze­
nie i dezaprobatę. Znajduje to wyraz w licznych krytycz­
nych ocenach dokumentu kościelnego, mówiących nawet o 
rewolcie i konfliktach sumienia, jakie wzbudzi to w śro-
dowiskach katolickich.
Tak np. postępowy tygod­

nik katolicki „Temoignage 
Chretien” zamieszcza artykuł 
wstępny, podkreślający już w 
tytule, że encyklika jest „roz­
czarowaniem dla wielu ludzi”. 
Autor artykułu stara się 
uznać racje, jakie wpłynęły na 
stanowisko Pawła VI, ale 
przyznaje jednocześnie, że 
„jest bardzo prawdopodobne, 
a nawet pewnć, Iż treść eńcy- 
kliki daleka jest od zaspoko­
jenia krytycznej inteligencji”, 
jak również, że „wynikną nie­
chybnie poważne trudności, 
które uczynią tę interwencję 
pontyfikalną mało przekonu­
jącą, a więc mało skuteczną”.

W kołach świeckich kryty­
ka encykliki jest znacznie bar 
dziej surowa. Tak więc prze­
wodniczący francuskiej Ligi 
Praw Człowieka, Daniel 
Mayer, pisze na łamach „Com- 
bat”, że „papież wołał raczej 
proklamować odwieczność ar­
chaicznego dogmatu, niż no­
wość wyzwalającą kobietę”. 
W artykule pt. „Jan XXIII 
umarł naprawdę” stwierdza on 
dalej, że „siłując ignorować

Na Filipinach

Tragiczne żniwo 
trzęsienia ziemi
Agencje prasowe donoszą, 

że w piątek rano doszło do 
tragicznego trzęsienia ziemi w 
Manili na Filipinach, w wy­
niku którego zginęło 400 lu­
dzi, a blisko tysiąc odniosło 
rany. Trzęsienie miało siłę 6 
stopni w skali 9-punktowej a 
jego epicentrum znajdowało 
się o 200 km na północ od mia 
sta. Pierwsze wstrząsy nawie­
dziły Manilę o godzinie 4.20 
czasu lokalnego a następne 
przeszły w pół godziny póź­
niej.

Szczególnie tragiczne skutki 
miało zwalenie się 5-piętrowe 
go bloku, w którym mieszkało 
1500 ludzi. Olbrzymia więk­
szość ofiar została zaskoczona 
w głębokim śnie. Policja, któ­
ra przystąpiła do akcji ratun 
kowej zaapelowała o natych­
miastowe dostarczenie dźwi­
gów i spychaczy, ponieważ eki 
py bez ciężkiego sprzętu nie 
są w stanie usunąć gruzu i do 
trzeć do uwięzionych od nimi 
ofiąr.

Korespondent agencji Reute 
ra, który przybył na miejsce 
katastrofy donosi, że kilkudzie 
sięciu uczestników akcji ra­
tunkowej rozpaczliwie usiłuje 
usunąć cegły zniszczonego bu­
dynku. Spod zwałów gruzów 
słychać stłumione okrzyki u- 
więzionych. Już w godzinę po 
trzęsieniu ziemi wydobyto 
zwłoki 62 śmiertelnych ofiar 
katastrofy. (PAP)

Perspektywy polskiej
poligrafii

Rozmowa z dyrektorem ZPP €z. Kuleszą

W okresie ostatnich 10 lat przemysł poligraficzny w Pol 
sce zwiększył swą moc produkcyjną 4 i pół raza. Zakłady 
poligraficzne przekażą w tym roku do rąk polskiego czytel­
nika 108 min. książek i ponad 2,2 mld. egzemplarzy gazet i 
czasopism. Mimo tych imponujących liczb produkcja dru­
karń nie zaspokaja w pełni potrzeb polskiego rynku wydaw­
niczego i gospodarki narodowej. Dalszy wzrost nakładów 
książek i prasy, a także opakowań drukowanych wymaga 
rozbudowy i modernizacji drukarń, introligatorni, zakła­
dów produkujących farby graficzne, a także zaplecza remon 
towo-końserwacyjnego poligrafii.
Sprawami tymi zajmuje się 

Zjednoczenie Przemysłu Poli­
graficznego. Z dyrektorem 
zjednoczenia — Czesławem 
Kuleszą rozmawia o dniu dzi 
siejszym i perspektywach poi 
skiej poligrafii przedstawiciel 
PAP.

— Przemysł poligraficzny 
zatrudnia około 50 tysięcy pra 
cówników — poinformował na 
wstępie dyrektor Cz. Kulesza 
— a jego produkcja osiąga 
rocznie wartość 5 miliardów 
złotych. Stanowi to wprawdzie 

fakt, iż medycyna dokonała 
postępów w ciągu ubiegłych 
30 lat, Paweł VI cofnął kościół 
katolicki do miejsca, z które­
go jego poprzednik, który po 
raz drugi umarł w poniedzia­
łek, próbował go wydobyć”. 
_____________________ PAP

Kaliski HU 
jeszcie nie wM 
Do artykułu pt. „Nikt nie li 

czy godzin” („Głos Wlkp.” nr 
181 z dnia 1. 8. 68 r.) zakradł 
się błąd korektorski, który wy 
paczył całkowicie sens sfor­
mułowania. W szpalcie dru­
giej, pod śródtytułem „Tędy 
przeszedł huragan” wydruko­
wano, że PZU w Kaliszu w y- 
płacił, a powinno być wy - 
płaci rolnikom ponad 3 mi­
liony złotych odszkodowań za 
straty poniesione w uprawach 
zbożowych wskutek gradobi­
cia.

Trochę to dziwne, ale nieste 
ty prawdziwe, że kaliski PZU 
oszacował i ustalił wielkość 
strat gradowych w poszczegól 
nych gospodarstwach, a przez 
40 dni nie zdołał jeszcze wy­
płacić należnych rolnikom od­
szkodowań. W Inspektoracie 
Powiatowym PZU oświadczo­
no reporterowi, że z wypłatą 
mają czas do... października. 
Na pewno jest to zgodne z 
przepisami ubezpieczeniowy­
mi, ale niezgodne z życiem; 
bo co mają robić rolnicy po­
zbawieni źródła dochodów z 
produkcji roślinnej? (kj) 

W sprawie samolofn El Al

Posiedzenie 
rządu algierskiego

Agencja MEN pisze, że na 
czwartkowym posiedzeniu rzą 
du algierskiego rozpatrywano 
problem samolotu izraelskich 
linii lotniczych „El — Al”, któ 
ry uprowadzony został przez 
partyzantów palestyńskich i 
wylądował w Algierze. Komu 
nikat ogłoszony po posiedze­
niu rządu stwierdza, że aspek­
tów prawnych tej skrawy n^ 
można oddzielić od aspektów 
politycznych” „W każdym je­
dnak razie ostateczny wynik 
pęówadzonego obecnie śledz­
twa1 pozwoli na znalezienie do 
godnego rozwiązania” — cy­
tuje MEN słowa komunikatu.

PAP
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
spracował Olgierd Błażewicz.

w gospodarce narodowej zale­
dwie 0,6 procent, ale nie trze 
ba chyba udowadniać, jak 
ważną rolę spełpia poligrafia 
w dziedzinie kultury, oświaty, 
gospodarki i zarządzania.

Obecnie wśród 577 drukarni 
mamy 84 duże obiekty, które 
można nazwać zakładami w 
pełni nowoczesnymi. Ciągle 
jednak istnieją na poligraficz­
nej mapie kraju „białe pla­
my”, zwłaszcza w ośrodkach 
rozwijających się.

— Tezy na V Zjazd mówią 
o konieczności rozbudowy i 
unowocześnienia przemysłu 
poligraficznego i papiernicze­
go tak, aby można było za­
spokoić rosnące potrzeby czy­
telnictwa prasy i książki. Ja­
kie w związku z tym przewi­
dziane są konkretne inwesty­
cje i usprawnienia?

— Po raz pierwszy — 
stwierdza dyrektor Cz. Kule­
sza — opracowany został per­
spektywiczny plan ogólnokra­
jowego rozwoju i gruntownej 
przebudowy całego przemysłu 
poligraficznego na najbliż­
szych 15 lat, przewidujący bu­
dowę nowych obiektów, spe­
cjalizację zakładów i unowo­
cześnianie parku maszynowe­
go.

— Co konkretnie otrzymała 
i otrzyma poligrafia w obec­
nym planie 5-letnim?

— Na inwestycje w latach 
1965—70 przeznaczamy 1,5 mi­
liarda złotych. W Łodzi rozpo­
częła pracę nowa drukarnia 
dziełowa, która stanowi bazę 
dla książki popularnej, wyda­
wanej w masowym nakładzie, 
m. in. do tak zwanej serii kie­
szonkowej. W Rzeszowie od­
dano do użytku pierwszy w 
dziejach tego miasta zakład 
poligraficzny — gazetowy, a 
w przygotowaniu jest urucho 
mienie tam produkcji dzieło­
wej, przeznaczonej dla Wy­
dawnictw Naukowo-Technicz­
nych. W tym roku ruszy, dwu­
krotnie rozbudowana drukar­
nia w Cieszynie. Chcemy, aby 
w dniu otwarcia obrad V Zja­
zdu partii rozpoczął się wstęp­
ny rozruch maszyn rotograwiu 
rowych drukarni wydawniczej 
w Krakowie — naszej najważ­
niejszej inwestycji w dziedzi­
nie poligrafii w tej 5-latce. 
Pełna moc produkcyjna tej 
drukarni wyniesie 30 milio­
nów egzemplarzy książek.

— Inwestycje to nie tylko 
budowa nowych zakładów, ale 
także program unowocześnie­
nia technicznego, wyposażenia 
drukarń w nowe urządzenia, 
kształcenie kadr. Co się robi 
w tym zakresie?

Coraz szerzej do naszych 
drukarń wkracza automatyza­
cja i elektronika. Sprowadza­
my nowe maszyny, m. in. do 
tak zwanego składu zimnego, 
inaczej mówiąc fotograficzne­
go. Ruszyły pochodzące z im­
portu elektroniczne urządze­
nia zwane variokliszografami 
i chromagrafami, służące do 
wiernego przenoszenia obrazu 
z klisz. W Poznaniu i Warsza­
wie rozpoczęły pracę zautoma­
tyzowane introligatornie, zdol­
ne wykonać — każda po 6 mi­
lionów sztywnych opraw. Pod­
jęto też pierwsze próby wpro­
wadzenia zautomatyzowanej 
linii do składania kodowane­
go. (PAP)

Prot. W. Michaiłów 
sekretarzem 

wydziału PAW
Prezes Rady Ministrów po- 

wołał prof. dr. Włodzimierza 
Michajłowa na stanowisko se­
kretarza wydziału II nauk bio 
logicznych w Polskiej Akade­
mii Nauk, odwołując go rów­
nocześnie ze stanowiska pod­
sekretarza stanu w Minister­
stwie Oświaty i Szkolnictwa 

. Wyższego. (PAP)



Urlopy wczoraj, 
dziś i jutro

Wracało to py 
[tanie w dyskus 
jach, spotka- 

' niach, listach 
d° redakcji. Dla X czego nierów-
ne urI°py? Cze 

F* B IM mu r°b°tnik —■ specjalista wy­
sokiej klasy — 

wypoczywa przez dwa tygod­
nie. a początkujący biuralista 
pr-zez miesiąc?

Tłumaczyliśmy, że trzeba res 
pektować prawa nabyte przez 
pracowników, (pracownicy urny 
słowi), a nie ma środków, aby 
natychmiast realizować upraw 
nienia dotychczas nieistnieją­
ce (robotnicy). Jednocześnie, 
już od 1945 roku, 

stopniowo przedlużal’śmy

więc radykalnie, a mimo to py 
tanie: dlaczego nierówne urlo­
py zostały nadal aktualne. To­
też Tezy na V Zjazd partii wy 
suwają propozycję, która — 
jeśli będzie przyjęta w obec­
nej albo zbliżonej formie — 
zadośćuczyni zasadzie jedna­
kowego płatnego wypoczynku 
przy jednakowym stażu pracy.
Generalnie obowiązywać ma

zasada,

urlopy pracowników fizycz­
nych.

Przedwojenne 8 dni kalen­
darzowych — po roku pracy, i 
15 dni — po trzech latach za­
trudnienia, zaczęto liczyć ja­
ko dni robocze. Następnie w
1950 zwiększono wymiar
urlopu robotników po roku pra 
cy do 12 dni roboczych oraz do 
30 dni po 10 latach zatrudnie­
nia. Wprowadzono także urlo­
py dodatkowe dla pracują­
cych w szczególnie uciążli­
wych lub szkodliwych dla zdro 
wia warunkach, rozszerzono 
uprawnienia urlopowe młodo­
cianych! Dzięki tym zmianom, 
dziś,

co trzeci robotnik

że gdy chodzi o wymiar urlo­
pu wśród osób, które po raz 
pierwszy podejmą pracę prze- 
staje istnieć podział na „fizycz 
nych” i „umysłowych” (z wy­
jątkiem grup pracowniczych o 
szczególnych uprawnieniach 
np. górników czy nauczycieli). 
Tak. więc począwszy od 1970 r. 
każdy po roku pracy uzyska pra 
wo do 14 wolnych dni robo­
czych, po 3 latach pracy — do 
17, po 6 latach — do 20, a po 
10 latach pracy — do 30 dni 
kalendarzowych urlopu.

Do okresu pracy zawodowej, 
który będzie podstawą wymia­
ru urlopu wypoczynkowego, 
Tezy proponują zaliczać okre­
sy pracy innego typu: nauki. 
Jest to rodzaj premii dla o- 
sób. które właściwie wykorzy­
stały szansę daną im przez lu 
dowe państwo, a zarazem przy 
gotowały się odpowiednio do 
swojej roli zawodowej w spo­
łeczeństwie — coraz bardziej 
skomplikowanej w miarę, jak 
rozwija się technika i organi­
zacja pracy.

„Premia” za naukę

Tak więc absolwenci zasad­
niczych szkół zawodowych bę­
dą zaliczać do okresu pracy, 
będącego podstawą wymiaru 
urlopu — do 3 lat, kończący 
technikum albo liceum — łącz 
nie do 5 lat, absolwenci wyż­
szej uczelni — łącznie do 8 
lat. Na przykład mgr. inż. che­
mii po roku pracy otrzyma 20 
dni, a już po dwóch latach — 
najwyższy wymiar, czyli mie­
siąc urlopu. Technik-chemik 
po roku lub 2 latach pracy 20 
dni, a po 5 lub 6 latach — mie 
siąc urlopu (zależnie od tego, 
ile czasu trwała nauka w jego 
technikum), robotnik z ukoń­
czoną trzyletnią zasadniczą 
szkołą zawodową po roku pra­
cy 17 dni, po trzech latach — 
20, po siedmiu latach pracy 
— 26 dni roboczych urlopu. I 
tak dalej — począwszy od 1970 
roku.

Najpierw kobiety

korzysta z miesięcznego urlopu

a średni faktyczny urlop pra­
cownika fizycznego grupy prze 
myślowej wynosi siedemnaś­
cie dni, gdy przed wojną nie 
dochodził siedmiu!

Uprawnienia zmieniły się

obejmuje wszystkich, którzy 
nie ograniczyli się do ukoń­
czenia obowiązkowej szkoły 
podstawowej, lecz zadali so­
bie trud zdobycia szerszej wie 
dzy, czy to w zasadniczej szko 
le zawodowej średniej czy 
wreszcie w szkole wyższej.

Droga wiodła przez Czechosłowację (2)

W tym roku, niebawem, minie 39 rocrnic* haniebnego Układu Monachijskiego, który oddał Cze­
chosłowację we władzę hitleryzmu i stanowił bezpośrednie preludium do września 1939 r.

Poniżej publikujemy dalszy ciąg publicystycznych i reporterskich zapisków naocznego świadka cze­
chosłowackiej tragedii Ksawerego Pruszyńskiego, który drukował cytowane przez nas we fragmen­
tach materiały w latach 1935—1939 na łamaeh dzienników „Słowo”oraz „IKC”. Oto jak wyglądało 
w jego relacji zajmowanie przez wojska hitlerowskie ziem sudeckich, wcześniej już obsadzonych 
świetnie zorganizowaną wśród przeszło 3-milionowej mniejszości niemieckiej w Czechosłowacji dy­

Przed rokiem, na VI Kongre 
sie Związków Zawodowych | 
Władysław Gomułka zapowie-1 
dział dalsze skrócenie obowiąz 
kowego czasu pracy w następ­
nej pięciolatce. Odbicie tej za­
powiedzi znajdujemy w Te­
zach, które proponują: „W o- 
kresie lat 1970—1975 należy 
sukcesywnie objąć skracaniem 
czasu pracy wszystkich pra­
cowników o 46-godzinnym ty­
godniu pracy. W pierwszej ko­
lejności dotyczy to przemysłów 
zatrudniających wysoki pro­
cent kobiet”. Na zlecenie Cen­
tralnej Rady Związków Zawo­
dowych zaczęto już „przymiar­
ki” różnych wariantów dodat­
kowego wolnego czasu; wielce 
w tym pomocne okazują się 
doświadczenia ZSRR, gdzie 
niemal powszechnie skrócono 
tygodniowo czas pracy do 41 
godzin.

I. F.

wersyjną V kolumną.

• SAMOCHODOWA
ARKA

„...Jest już 
Na drogach 
ciężarówki,

NOEGO
godzina druga, 

auta wojskowe, 
pod wody. We

suwa się tak pierwszy 
patrol niemieckie..)

wsiach i miasteczkach mija­
nych żołnierze czescy 
przy domach (podkreśle­
nia autora — przyp. PAI). W 
oczekiwaniu, w bezczynności, 
któryś pomaga nam najuprzej 
miej zmienić gumę samocho­
du, która tymczasem trzasła. 
Omijamy barykady na dro­
gach, drzewa ścięte, bale zrzu­
cone, wielkie wozy postawione 
w poprzek. Niektóre usuwa 
już wojsko. Auto podskakuje 
przy każdym mostku — te dro 
gi przekopywane w poprzek 
dla założenia min. W głębi ja­
ru, w którym szumi mała r z e
czka Eger po n i e-
m i eck u, Ohrzi po czes 
k u, wywalona lokomotywa, 
odrzucone dwa wagony. To 
resztki czeskiego pociągu, k t ó 
ry wczoraj wieczór 
nieopatrznie wpadł 
na minę czeską — 4 z a-
bitych, trzydziestu
rannych. Nasi Niemcy się
cieszą: jedyne 
wojny, która 
nad krajem!

Na rogatkach 
(Karlovych Varów

ofiary 
w i s i a 1 a

„WIR WISSEN GAR NICHTS”
„Zachodzimy do naszych 

egerskich znajomych: są to 
dwie staruszki, siostry 
Żydówki. Jadłem tu kiedyś 
obiad. Od tygodnia nikt nie po 
jawia się w ich restauracji. 
Dawny „Sztamlokal” miejsco-
wych syjonistów, który 
mieszczą! tu zebrania w

Krok

za

po- 
sali

krokiem
ozdobionej portretem Herzla i 
widokami z Palestyny, jest pu 
sty i zamknięty.

U sióstr jeszcze jakieś 
dwie Żydówki, w przy­
ciemnionym pokoju, za stołem. 
Jedna wygląda, jakby przy­
szła tu z własnego grobu. Nic 
się im dotąd nie stało. Nie 
miały gdzie wyjechać. Nie m a
ją już i z czego żyć. Wy­
jechała stąd cała kolonia ży- 

DAn •' j • dowska. Wyjechał rabin, rze-PAD żandarmeria czeska. Mo szames> Kobiety nie są 
wrą, ze droga do Cheb Pęe-| nawet zastrachane, dziwią się 
™ m • n dal?L jakby. Na pytanie, co sądząWzdluz drogi dalsze umocnię- że będzie m6wi ^ir * *

n nn nwM n r\lri cr Irn — ...... *

Karlsbadu 
— przyp.

nia, ziemianki, wszystko ko-

kie plamy Prus, gdzie 
takimiż plamami popstrzony 
jest obficie Wołyń, Sied­
miogród rumuński po­
łudnie Węgier, Jugo­
sławia, włoski północ 
ny Tyrol jest zamalowany 
jeszcze czerwieniej, jednolicie, 
jak Berlin, Alzacja i Lo­
taryngia tak samo. Jeszcze 
bardziej niż nasze ziemie".

W poznańskim „Domu Tech 
nika" trafiła do mych 
rąk kilkustronicowa 

broszurka zawierająca reguła 
min konkursu na najskutecz 
niejszą metodę zapewnienia ja 
kości produkcji. Ponieważ te 
mat to kluczowy w naszym 
przemyśle, a bodźców do do 
brej roboty nigdy nie ma za 
wiele, więc ad rem...

Konkurs jest otwarty. Mogą 
wziąć w nim udział zakłady, 
placówki naukowo-badawcze, 
uczelnie, biura projektowe 
technologiczne lub dowolnie 
dobrane zespoły autorskie spo 
śród pracowników tych jedno 
stek gospodarczych. Do kon 
kursu można również zgłaszać 
prace już wprowadzone do 
praktyki.

Konkurs trwa od 1 lipca do 
30 listopada br. Jego organiza 
torami są: redakcja „Trybuny 
Ludu”, Telewizja Warszaw 
ska i Centralny Urząd Jakości 
i Miar. Nagród jest wiele: dla

Konkurs
dobrej roboty

zakładów i zespołów. Wyso
kość I nagrody — 75 000 
plus honorowe miejsce na 
mach „Trybuny” i ekranie 
lewizji.

Zł, 
ła 
te

robić po to, by je
powszechnić na cały 
Wielkopolska na pewno

u- 
kraj.

Według posiadanych przez 
nas, jeszcze nieoficjalnych in 
formacji, do udziału w kon 
kursie zgłosiło się szereg za 
kładów z Poznania i Wielko 
polski a inne do tego się przy 
gotowują. Są wśród nich uczę 
stnicy naszej akcji „Wielkopol 
ska dla eksportu”, którym u- 
dział w tym konkursie pozwo 
lił zebrać materiały do 
konkursu warszawskiego. Bo 
Warszawa nie żąda dobrych 
towarów lecz opisów metod, 
jak takie towary należy

w tej dziedzinie dużo 
„sprzedania”. Niechże więc 
je do konkursu!

Przed przystąpieniem

ma 
do 
sta

do
konkursu, niektóre zakłady bę 
dą zapewne potrzebowały kon 
sultacji. Radzimy im zwracać 
się do powstałej przed rokiem 
Komisji Jakości przy Oddziale 
Wojewódzkim NOT w Pozna 
niu, która jest żywo zaintere 
sowana popularyzacją żarów 
no tego konkursu jak również 
wszystkich innych poczynań, 
zmierzających do uzyskiwania 
produktów wysokiej jakości.

(pch)

pane jeszcze dwa dni ternu, 
wszystko porzucone na 
próżno. Druty kolczaste, za 
sieki, rowy strzeleckie świeże, 
nowe jak rynsztunek tych żoł 
nierzy. Znowu patrole. Nikt 
nas nie zatrzymuje.

Jeszcze dwadzieścia kilome­
trów do Chebu. Jeszcze pięt­
naście. Im bliżej ku granicy 
bawarskiej, tym bardziej spla 
szcza się kraj w równinę. Na­
raz, po obu stronach drogi, 
dwa samochody rozbite w zde 
rżeniu, odrzucone do rowów. 
Tuż za nimi krzyżujemy się z 
kolumną samochodową, złożo­
ną z najnieprawdopodobniej­
szej mieszaniny wozów. Limu­
zyny, odkryte wozy sportowe, 
ciężarówki, autobusy. Arka No 
ego rodzaju samochodowego. 
Siedzą w nich czescy żan­
darmi, czescy poli­
cjanci, jacyś cywile, 
wojskowi. Mijamy bez za­
trzymywania. Za najbliższym 
zakrętem, o trzysta metrów za 
nimi, wypada ku nam moto­
cykl. Rwie na całego przed 
siebie. Motocyklista jest w bar 
wach brunatnych, motocykl 
ma czerwoną flagę z haken- 
kreuzem na białym polu. Na­
si Niemcy salutują Heil Hi­
tler! Motocyklista odpowiada 
podniesieniem ręki i jedzie da 
lej. Krok w krok za ustępu­

jącymi Czechami p o-

gar nichts” (...).
„Trzeba jechać, bo słońce za 

chodzi, bo mogą nadejść re­
gularne władze niemieckie, a 
my nie mamy wiz. W jakiejś 
księgarni tłum gapi się na wiel 
ką mapę . niemiecką, gdzie 
na Pomorze i Śląsk 
wdzierają się w i e 1-

SPOJRZENIE NA ZACHÓD
„Nikt nas nie zatrzymuje, 

nikt nas nie pyta o przepustki. 
Granica tu jest bez straży, kop 
ców, ochrony. Ulica szaleje w 
zapadającym mroku. Na po­
lach za miastem coraz więcej 
patroli. Potem pusty odstęp. 
Potem, przy drodze, gromada 
czeskich żołnierzy z podofice­
rem na czele. Pozwalają nam 
przejechać.

Czekają tu jako ostatnia 
straż tylna armii czeskiej, o- 
słaniająca odwrót. Za chwilę 
i oni odejdą. Znowu na ja­
kimś zakręcie żołnierze czescy 
w szarych płaszczach, w heł­
mach stalowych, potem moto­
cykle wojskowe.

Odwrót dokonywa się spo­
kojnie, metodycznie, powoli. 
Nie będzie tu żadnych niespo­
dzianek. Nikt go nie zmąci. 
Gdy mijamy tych żołnierzy na 
drodze, oni oglądają się ku dro 
dze, skądeśmy przybyli. Tam 
właśnie jest zachód. Ten za­
chód, to zachód słońca nad 
wzgórzami siniejącymi coraz 
bardziej, które były tu grani­
cą daną przez przyrodę i his­
torię. To Cheb-Eger i tyle in­
nych miast. To dalej za nimi 
tamte wielkie, możne, 
bogate kraje, które 
nie dały pomoc y...

KSAWERY PRUSZYNSKI

P t K E U G E N I W i Z W I T l I C Z IWAŃCZYK

________________WWiiiśfi*
DOPOLSK/ LUDOWEJ
Zakończyliśmy nasze spotkanie następującymi ustaleniami: 

pomagać sobie wzajemnie w razie potrzeby, 
przekazywać sobie wzajemnie doświadczenia walki oraz 
wymieniać w razie potrzeby grupy specjalne, celem unik-

D 
2)

3)
4)

nięcia dekonspirocji w znajomym terenie, 
pomagać ludziom „spalonym".
ustalić skrzynki kontaktowe:

a) w rejonie „Ośki" i „Buli Matarego” u kuzyna Mietka 
- Ferenca we wsi Gardzienice lub we wsi Chotyze 
u rodziny „Bulego”.

b) w naszym rejonie w domu Świostków.

SPOTKANIE Z ANTONIM HEDĄ PS. „SZARY” Z AK
Spotkanie z „Szarym" - Antonim Hedą, który pochodził ze 

ws' Malomierzyce k/lłży, a w tym czasie tj. wiosną 1943 r. peł­
niącym funkcje dowódcy pedobwodu „Dolina" nastąpiło nie­
oczekiwanie.

W dniu 4 maja 1943 r. przed samym wieczorem przybyłem do 
Stefańskich w Błazinach. W niespełna godzinę później o zmro­
ku przybył rowerem „Szary". Przywitaliśmy się bardzo przyjaźnie 
i razem zjedliśmy kolację. Wypadało, że będziemy razem no­
cować. Była to świetna okazjo do dyskusji na interesujące nas 
„Switowców” tematy.

Z „Szarym" znaliśmy się dobrze, ale raczej z widzenia. Przy 
nowej organizacji sieci terenowej ZWZ moja wieś przeszła do 
podobwodu „Wola" z siedzibą dowództwa w Starachowicach. 
A więc kontakty nasze były raczej luźne. W tym czasie „Szary”, 
podchorąży rezerwy, z zawodu technik pracujący do wojny w 
Starachowickiej Fabryce Armat — był znanym specjalistą woj-
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skowym, doskonale znającym konstrukcję I zastosowanie róż­
nych rodzajów broni. W tej dziedzinie wykorzystywany on byl do 
szkolenia na tajnych kursach ZWZ.

Słyszałem osobiście od oficerów ZWZ bardzo pochlebne opi­
nie o wysokim poziomie prowadzonych przez „Szarego" zajęć. 
W ogóle „Szary" posiadał duże zdolności organizacyjne I do­
wodzony przez niego podobwód „Dolina" należał do przodu­
jących w Obwodzie Starachowickiego ZWZ, a później AK, 
który nosił kryptonim „Baszto".

Podobwód AK obejmował zwykle swoim zasięgiem teren na 
którym zorganizowany byl batalion zakonspirowanego wojska.

W powiecie znajdowało się z reguły kilka podobwodów tj. 
batalionów, które składały się zwykle z 3-4 kompanii. Kompa­
nie składały się 3—4 plutonów AK.

Na szczeblu powiatu istniało dowództwo obwodu, który re­
prezentował siłę jednego pułku.

Obwodami dowodziło dowództwo Okręgu z siedzibą w Kiel­
cach.

„Szary" wywodził się z biednej chłopskiej rodziny. Posiadając 
wykształcenie techniczne i wojskowe, zatrudniony przed wojną 
w bardzo dobrze płatnym przemyśle zbrojeniowym, był człowie­
kiem wybijającym się już przed wojną. Politycznie nie byl zaan­
gażowany, przynajmniej świadomie. „Szary" był żołnierzem 
i chciał nim być. Cechowały go duże zdolności,, chłopski upór 
i patriotyzm. Jednocześnie współczuł losowi biednego chłopa 
i robotnika, bc w biedz:e wyrastał i z biedotą nie stracił kon­
taktu. •

Pamiętam, że wielkopański stosunek niektórych leśniczych do 
chłopa „Szaremu” nie podobał się. Jeden z nich nawet „ober­
wał" coś od niego za pańszczyźniane nawyki.

Właściwie hic nas nie powinno było dzielić z „Szarym”. Jego 
pełne zaangażowanie się w walkę z okupantem świadczyło o 
rzetelnej patriotycznej postawie. Ucieszyłem się więc z przypad­
kowego naszego spotkania i pragnąłem je wykorzystać. „Szary” 
zresztą ubiegł mnie i zanim zacząłem w ogóle mówić, zasypał 
mnie całym potokiem przyjemnych słów.

Zacząłem ostrożnie naprowadzać rozmowę na temat przy­
szłości Polski, dla której mamy poświęcać nasze młode życie.

My ZMP
Drogi towarzyszu! Mimo że jako ludzie jesteśmy sobie 

prawdopodobnie obcy, może nigdy nie widzieliśmy się, ale 
Wasze artykuły w „Glosie Wielkopolskim” z dnia 20/21. 07 
68 oraz z dnia 23. 07. 68 spowodowały, że omal ciśnie się 
chęć napisania „Serdeczny Przyjacielu”. Od czasu jak tyl­
ko zaczęły początkowo nieśmiało, a potem coraz głośniej od­
zywać się glosy przypominające pracę i działalność „nasze­
go ZMP” — wszystkie dostępne mi artykuły czytam z wiel­
kim zadowoleniem.

Drogi Towarzyszu! Pierwszą część Waszego artykułu prze­
czytałem bardzo uważnie i muszę się przyznać, że z nie­
cierpliwością czekałem na drugą część, którą czytałem dziś 
jako moją pierwszą czynność po przyjściu do pracy. Wszy­
stko co napisaliście jest szczerą prawdą i jestem zdania, że 
artykuły te nie powinny pozostać bez echa. Takich artyku­
łów trzeba, i to dużo, w prasie centralnej.

Drogi Towarzyszu! Musiałem dać upust mojej radości, że 
wreszcie pisze się o nas ZMP-owcach.

Wasze ostatnie zdanie: „Bo w gruncie rzeczy wciąż jesz­
cze czują się zetempowcanu i chyba nimi pozostaną do końca 
życia” — jest mi szczególnie bliskie, bo takimi właśnie sło­
wami zakończyłem moje spotkanie z ZMS-owcami Środy 
Wlkp. w dniu 13.07.68 na Plenum ZP ZMS poświęconym 
20-leciu ZMP.

Z wyrazami szacunku pozostaje
nadal ZMP-owiec

Jerzy Baranowski
Środa

Prośba do Powstańców
Proszę uprzejmie o umieszczenie w poczytnym piśmie 

Waszym, prośby do Powstańców Wielkopolskich, którzy brali 
udział w Powstaniu jako członkowie Związku Towarzystw 
Młodzieży w Poznaniu „Pogotowie” w tzw. drużynach straż­
niczych, sanitarnych i gończych w Poznaniu i także tych, 
którzy działali na terenie b. prowincji Poznańskiej lub też 
W całym b. zaborze pruskim, aby listownie komunikowali 
się ze mną. Chcę bowiem opisać udział młodzieży z Pogoto­
wia w Powstaniu 1918/19. Byli członkouńe Pogotowia przy 
Związku Towarzystw Młodzieży w Poznaniu mają obecnie 
możliwość uzyskania odpowiedniego zaświadczenia o udzia­
le w Powstaniu Wielkopolskim z Centralnego Archiwum 
Wojskowego w Warszawie.

Jednakże brak zweryfikowanych spisów członków Pogo­
towia uczestników walk w Wielkopolsce, uniemożliwia opi­
sanie całości udziału tychże w tym dziejowym wydarzeniu. 
Jako zastępca nieżyjącego już komendanta Pogotowia Aloj­
zego Klimka zebrałem ppważną część dokumentacji histo­
rycznej i zamierzam w formie pamiętnika opublikować 
współudział młodzieży z Pogotowia w Powst. Wlkp. 7918/ 
1919. Piękny ten zryw młodzieży ówczesnej w Powst. Wlkp. 
nie może przejść w zapomnienie jako ważki przyczynek do 
historii tego wydarzenia.

Kazimicrz Krenz
b. naczelnik Pogotowia 

przy Związku Tow. Młodzieży 
w Poznaniu

Obecny adres: Poznań, ul. 
Głogowska 64a m. 4
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Zdjęcia:
KAZIMIERZ

PRZYCHODZKI

Przy ul. Świerczewskiego powsta- 
je kompleks klinik Akademii 
Medycznej. W tym roku Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane nr 2 kończy budowę ko 
tlowni centralnego ogrzewania, 
pralni i kuchni. W 1969 r. goto­
wa będzie klinika pediatryczna.

Na tak zwanym osiedlu USO w 
obrębie ulic: Urbanowskiej, Sło­
wiańskiej i Obornickiej, którego 
inwestorem jest Spółdzielnia Mie

Jeszcze w tym ro­
ku wprowadzą się 
do nowych miesz­
kań rodziny kolejo 
we. Przy ul. Arci- 
izewskiego powstaje 
dla nich małe osie­
dle mieszkaniowe. W 
tym roku ukończy 
się budowę dwóch 
11 - kondygnacyj- 
nych domów. Trzeci 
taki sam gotowy bę­
dzie w 1969 r. Na 
osiedlu stanie także 
kotłownia c.o., gara­
że i pawilon handlo 
wo-usługowy. Całość 
prac zakończona bę­
dzie w 1969 r. inwes 
torem osiedla jest 
Kolejowa Spółdziel­
nia Mieszkaniowa, a 
wykonawcą — Po­
znańskie Przedsię­
biorstwo Budowlane 

nr 4.

szkaniowa „Grunwald" zamiesz­
kałe są dwa budynki, każdy po 
750 izb. Poznańskie Przedsiębior 
stwo Budowlane nr 3 kontynuuje 
prace w trzech wieżowcach (po 
11 kondygnacji). Oddanie ich do 
użytku ma nastąpić jeszcze w 
tym roku. Po raz pierwszy właś­
nie na tym osiedlu zastosowano 
w Poznaniu gipsowe ścianki dzia 
Iowę „Pro-Monta1*. Producentem 

ich jest sam wykonawca.

Kouflf 
Poznań

Każdego roku przybywa Po­
znaniowi wiele nowych o- 
biektów. Nowe budownic­

two charakteryzuje coraz bar­
dziej nowoczesna architektura i 
...wieżowce. Te ostatnie stanowią 
niewątpliwie elementy architek­
toniczne wielkomiejskiego Pozna­
nia. Wysokie obiekty powstają 
nie tylko w centrum, lecz także 
na jego krańcach. W kilku pun­
ktach miasta buduje się osiedla 
mieszkaniowe, na których także 
stanęły, lub staną wieżowce. Naj 
większe osiedle zlokalizowano na 
Ratajach. Obok budownictwa 
mieszkaniowego prowadzi się tak 
że rozbudowę służby zdrow!a, 
szkolnictwa itp. Są to także bu­
dynki odbiegające swym zewnę­
trznym wystrojem od tradycyj­
nych.

Poznań, który odczuwa stale brak łóżek w szpitalach, otrzyma za 
kilka lat na ten cel nowe obiekty. W budowie znajduje się kom- 
ples obiektów przy ul. Lutyckiej. Obok szpitala (na zdjęciu) pow­
stanie także budynek diagnostyczno-zabiegowy, centralna ku­
chnia itp. W przyszłości skoncentrowane będą tu dalsze obiekty 
szpitala. Najbardziej zaawansowane są roboty przy budowie 
głównego budynku. Jego zakończenie ma nastąpić w 1971 r. ist­
nieją jednak możliwości przekazania go do użytku wcześniej, 
bo w 1970 r. Inwestorem kompleksu tych obiektów jest Wydział 
Zdrowia Prezydium RN Poznania, a zastępczym Dyrekcja Inwes­
tycji Miejskich. Wykonawcą jest Poznańskie Przedsiębiorstwo Bu­

dowlane nr 3, a dokumentację przygotował „Miastoprojekt”.

W następnym tygodniu (5—11 
bm.) polecamy interesujące i nie 
codzienne transmisje z zakończe­
nia IX Światowego Festiwalu Mlo 
dzieży i Studentów w Sofii oraz 
z Międzynarodowego Festiwalu 
Zespołów Amatorskich w Kiszy- 
niowie. W ramach V TV Festi­
walu Teatrów Dramatvcznych 
„Brytannik” Jean Racine’a.

PONIEDZIAŁEK: 17.25 — z cy­
klu „Na zdrowie”. 17.45 — „Ze 
wspomnień kinomana”. 18.20 — 
„Eureka”, 18.50 — „Pokolenie
ZMP”, 20.05 — V Festiwal Teatrów 
Dramatycznych: „Brytannik” J
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Racine’a, 21.45 — Kino Krótkich 
Filmów.

WTOREK: 10 — „Słońce i cień” 
film bulg., 17 — „Teleferie”, 18.30 
— z cyklu „7 milionów młodych”, 
18.45 — „Anna Sokołowska” z cy­
klu „Sylwetki X Muzy”, 20.05 — 
„Żołnierska rzecz” (montaż piose 
nek żołnierskich), 20.40 — rep. fil­
mowy „Król Lir”, 21 — transmisja 
uroczystości zakończenia IX Świa­
towego Festiwalu Młodzieży i Stu 
dentów w Sofii, 22.15 — „Słońce i 
cień” film bułgarski.

ŚRODA: 10 — „My mężczyfeni” 
film radź. 16.30 — Międzynarodo 
wy Festiwal Zespołów Amator­
skich z Kiszyniowa, 17.35 — TV 
Przeglad/Kulturalny, 17.50 — „Na 
morskich szlakach”, 18.45 —
Wszechnica TV z cyklu: „Rok 
2000” pt. „Serce czy tranzystor”, 
20 — „Niespodzianka” nowela fil 
mowa prod. franc.. 20.25 — „Swia- 
’owid”, 20.35 — PKF, 21 10 — „Prze 
hoje 1968 r.” koncert popularnych 
niosenek (nowa produkcja płyt i 
nagrań radiowych) z Berlina.

W najbliższych dniach Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budowla­
ne nr 3 zakończy prace przy bu­
dowie drugiego 8-kondygnacyj- 
nego domu akademickiego przy 
ul. Obornickiej. Budynek ma 600 
miejsc. Prace sq daleko zaawan­
sowane i wszystko wskazuje na 
to, że w połowie tego miesiąca 
inwestor - Zarząd Inwestycji 
Szkół Wyższych będzie mógł 
przystąpić do urządzania wnę- 

. trza obiektu.
40

CZWARTEK: 10 — polskie fil­
my TV z serii „Kpt. Sowa na tro­
pie”, 16.30 — Międzynarodowy Fe 
stiwal Zespołów Amatorskich z Ki 
szyniowa, 18.10 — „Kronika 50-le- 
cia Krafu Rad” — „Rok 1920”, 
18.40 — „Rozmowy o zmierzchu”, 
20.05 — „Trybuna TV”, 20.40 — 
„Zwali go Al Capone” film jugo­
słowiański, 21.45 — „Magazyn Me­
dyczny”.

PIĄTEK: 10 — „Zwali go Al Ca­
pone” film jugosł., 17 — „Telefe­
rie”, 18.15 — „Nowości ekranu”, 
18.30 — reportaż z Ogólnopolskiej 
Wystawy Ogrodniczej, 19 — tań­
czy i śpiewa Białoruski Amator­
ski Zespół Estradowy, 20.05 —
„Wdowa i kapitan” film węg., 
21.20 — rep. filmowy „Pozdrowie­
nia z Rostocku”, 21.35 — z cyklu 
„Wielcy znani i nieznani” — „Od 
krywca podziemnych skarbów”.

SOBOTA: 10 — „Zepsuty do szpi 
ku kości” film ang., 16.35 — „Od 
producenta do konsumenta”, 17 — 
sprawozd. sport., 19.30 — Monitor,

Z KSIĄŻKĄ INA TY

Spoglądam na serwis naj 
nowszych książek „Czy 
telnika" z prawdziwą 

satysfakcią: każda niemal po 
zycja zachęca do lektury, każ 
da przyciąga. A że deszczu 
więcej w tym osobliwym lip- 
cu niż słońca, nie płoszą i po 
tężne rozmiary niektórych z 
tych książek.

Na tę książkę (w świetnym 
przekładzie Zofii Ernstowej) 
czekaliśmy od dawna. Fama 
niosła wieść o świetnym wy­
czuciu psychęlogicznym, o u- 
miejętnym wtopieniu losów 
jednostek w prawa rządzące 
szerszą społecznością, o wiel­
kim oddechu tej książki. O- 
becnie, gdy zasiadamy do po 
tężnych dwóch tomów powie­
ści Elsy Morante „Kłamstwo 

i czary”, stwierdzamy, że fa­
ma o powieści tej włoskiej pi­
sarki, znanej u nas z uroczej 
„Wyspy Artura” nie była prze 
sadzona. Ta saga trzech po­
koleń kobiecych, ich przejść, 
przeżyć, ich nade wszystko 
miłości — przejmuje prawdą 
psychologiczną. Trudno o więk 
sze wyczucie losu człowie­
czego, zwłaszcza zaś o rozwi­
kłanie skomplikowanej psychi 
ki kobiecej. A jeszcze szero­
kie tło społeczne południo­
wych, spieczonych słońcem 
Włoch, gdzie i miłość dojrze­
wa inaczej i inaczej kształtu­
ją się wszelkie człowiecze na­
miętności.

„Narodziny" Elżbiety Szem 
plińskiej-Sobolewskiej, to tak 
że powieść psychologiczna, 
także powieść o losach bar­
dziej kobiet niż mężczyzn, po­
wieść o dziejach rodziny, o 
dziejach miłości, ale i dzie­
jach społeczeństwa, o prą­
dach i dojrzewających ide­
ach, o dziwnych ich stykach

Niepokoje Francuzów

Encyklika papieża, zaka­
zująca niedwuznacznie i 

bezwzględnie stosowania 
środków antykoncepcyjnych, 

wywołała we Francji niezwy­
kle żywe reakcje, zrozumiałe 
zresztą dla każdego kto parnię 
ta, że oficjalne dopuszczenie 
do sprzedaży tego rodzaju 
środków nastąpiło tutaj zale­
dwie kilka miesięcy temu, po 
zaciekłej dyskusji na wszyst­
kich niemal szczeblach społe­
cznych.

Dyskusja francuska miała 
jednak ostatnio już charakter 
raczej akademicki — chodziło 
mianowicie o zaakceptowanie 
urzędowo stanu faktycznego, 
gdyż sprzedaż środków anty­
koncepcyjnych odbywała się 
już od dawna i była tolerowa-, 
na przez prawo, a jeśli do koń 
ca podnoszono jakieś argumen 
ty „przeciw”, to raczej natury

20.10 — „W kawiarni Tele-Mocca”, 
21.25 — sport, 21.35 — „Zepsuty do 
szpiku kości” film ang., 23 —
„Ewa i jej mąż” z serii „Ewa”. 

NIEDZIELA: 8.30 — rezerwat ar­
chitektoniczny wyspy Kiżo (z Pie 
trozawodska), 9.50 — „Podbój kos­
mosu” film dokument., 10.40 — 
PKF, 11 — dla młodych — „We­
sołe starty” — turniej gier i za­
baw sportowych, 12.05 — „Koncert 
w Porcier (z Berlina), 13.10 — fil­
my dokumentalne „Starego ki­
na”, 14.10 — „Spotkania z przy­
rodą”, 14.35 — „Przemiany”, 15.05 
— dla dzieci — „Bajka o dobrym 
smoku” Dvorsky’ego, 16.05 —
„Habsburski zając” z serii „Przy 
gody trzech muszkieterów”, 16.30. 
— „Narzędzia” cz. I z cyklu „Pió^ 
kłem i węglem”, 16.55 — „Morski 
opowieści” program muzyczno 
rozrywkowy, 17.40 — „Kamera 68' 
felieton filmowy. 18 — „Zawsze v 
niedzielę” TV Turniej Miast: Kr? 
śnlk — Puławy. 21,05 — recital 
Ireny Santor, 21.35 — „Banda” 
film polski, 23.05 — sport.

ze sprawami osobistymi. Rzu­
towana na lata jeszcze przed 
tamtą wojną i na czas dwu­
dziestolecia międzywojenne­
go, utrzymana w konwencji 
powieści psychologicznej, pró 
bująca znalezienia jakiegoś 
modus vivendi między trady­
cyjną a nowoczesną formą 
wypowiedzi, książka ta w koń 
cu ujmuje serdecznie czytel­
nika, wskazuje mu wspólne 
z jego przeżyciami treści, na­
kazuje zastanawiać się nad 
osobliwościami przypadków 
ludzkiego losu, w końcu 
gdzieś bardzo sobie pokrew­
nego, zahaczającego o włas-

Lektury 
serdeczne

ne każdego z nas przeżycia. 
Rzecz miejscami trudna, ale 
warta przeczytania.

Godne są skupionej, za­
pamiętałej lektury nowe opo­

wiadania Jarosława Iwaszkie 
wieża w tomiku „O psach, 
kotach i diabłach", jak zaw­
sze pisanych na pozór tak nie 
pomiernie prosto, ale tą pros­
totą najwyższego mistrzos­
twa, jak zawsze mówiących 
niby o sprawach zwyczajnych, 
a wszakże najgłębszych i naj 
uroczystszych. Jest w tych opo 
wiadaniach wiele z ludzkiej 
jesieni, ale jest i wieczne od­
radzanie się w młodości, jest 
zaduma pełna goryczy i 
smętku, ale i sporo tu pogo­
dy, optymizmu, wiary w czło­
wieka. Jest tu właściwie cały 
Iwaszkiewicz, pisarz mądry, 
doświadczony, pisarz umieją­
cy jak mało kto przyciągać i 
na zawsze zdobywać wierność 
czytelniczą.

medycznej, a bardzo już rzad­
ko moralnej czy religijnej.

Wierzący Francuz nie miał 
wątpliwości, że zwłaszcza wy­
nalazek pigułki hormonalnej 
zostanie w końcu zaakceptowa 
ny przez Kościół jako środek 
o charakterze w pewnym sen­
sie naturalnym, a podobnego 
zresztą zdania była większość 
francuskiego kleru, zachęcona 
w swoim czasie do bardziej 
odważnego myślenia przez po­
stępowe koła watykańskie, któ 
re, jak wiadomo, umocniły 
znacznie swoje pozycje w cza­
sie pontyfikatu Jana XXIII. I 
oto. nagle przychodzi szok; pa­
pież Paweł VI, po dwóch la­
tach rozważań, mówi stanow­
czo „nie”!

Reakcje francuskie podzielić 
można z grubsza na dwie gru­
py, według tradycyjnej, ale 
wciąż jeszcze w jakimś stop­
niu aktualnej linii, rozgrani­
czającej „radykałów” i „klery- 
kałów”. W obozie „radykal­
nym”, a który słuszniej było­
by nazwać po prostu postępo­
wym, oburzenie jest głębokie, 
nie żałuje się ostrych słów 
pod adresem Kościoła i papie­
ża. Najbardziej może charak­
terystyczny dla tego prądu 
jest artykuł, który zamieścił 
dziennik „Combat” wysuwając 
następujące tezy: 1) Decyzja 
papieża oznacza wyrok śmier­
ci dla krajów tzw. trzeciego 
świata, które od wielu lat sto­
ją przed ostrym problemem 
przyrostu naturalnego, o wiele 
bardziej dynamicznego/ niż 
gdzie indziej. 2) Dla katolików 
w krajach rozwiniętych ozna­
cza ona konflikt sumienia, 
nieustanne dokonywanie wy­
boru pomiędzy rozsądkiem ży 
ciowym a wiarą, pomiędzy za­
ufaniem do nauki i postępu a 
sentymentami religijnymi. 
„Combat” kończy stwierdze­
niem. że w decyzji papieskiej 
ujawnił się ten sam duch, któ­
ry kieHyś „kazał w imię grze­
chy pierworodnego zaprzeczyć 
Galileuszowi, że ziemia się ob­
raca”.

W kołach katolickich nato­
miast przeważa zmieszanie i 
niepokój. Gazety prawicowe

Jakże inny typ pisarstwa, 
tym razem w odchyleniu re­
portażowym, prezentuje Lu­
cjan Wolanowski, globtroter 
i włóczęga po świecie, w to­
mie o nowej, australijskiej, 
trzykroć powtarzanej przygo­
dzie - „Poczta do Nigdy-Ni- 
gdy”. Pamiętam, kiedyś ktoś 
westchnął zawistnie z okazji 
nowej wielkiej podróży Wola­
nowskiego — „nie każdy mo­
że tak podróżować”. Odrzu­
ciłem wtedy z miejsca, że też 
i nie każdy potrafiłby tak swo 
je podróże dzielić potem pió­
rem z innymi. Bo Wolanow­
ski to przykład rasowego re­
portera, ciekawskiego i umie­
jącego widzieć, co jest nie la­
da sztuką, złaknionego świa­
ta, ale umiejącego ustawiać 
go we właściwych propor­
cjach. Ta „Australia odległa 
i rozległa’ ukazana została 
doskonale, nieraz krótkimi cię 
ciami pióra, kiedy indziej w 
bardziej spokojnym obrazie.

Warto czasem wszakże prze 
nieść się do przeszłości, choć 
by tej wspomnieniowej, zwlasz 
cza, gdy tak ciekawie i w ta­
ki sposób jest ukazywana, 
jak to uczynił Jeny Waldorff 
w tomiku „Harfy leciały na 
północ". Wewnątrz tekstu fo­
tografia w tym tomie, to ca­
ły Waldorff, ze swoją ironią i 
przekorą. Ta fotografia bo­
wiem, to jakby i pokpina z 
samego siebie i potwierdze­
nie zarazem własnej drogi, 
pragnień i tęsknot. Ale także 
dokonań. Ciekawość świata, 
pasja jego poznawania prze­
de wszystkim przez muzykę, 
przez ową harfową pieśń. Mło 
dość, pierwsze zachłyśnięcia, 
czas męski z całą gamą do­
świadczeń, a na koniec sen­
tymentalna nieco nutka roz­
rzewnień starszego pana.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

czy też centrowe, takie jak 
„Le Figaro” czy „Aurorę” wy 
stąpiły z komentarzami, z któ­
rych przebija jakaś nadzieja, 
że Kościół, jeśli już nawet nie 
może zmienić tej decyzji, to w 
każdym razie będzie szukał 
innego „naturalnego” wyjścia 
dla mieszkańców planety, któ­
rej grozi przeludnienie i to już 
niedługo, bo jeszcze przed ro­
kiem 2000. Komentatorzy do­
dają jednak, że o takie „na­
turalne” wyjście będzie bar­
dzo trudno i pocieszają się je­
dynie myślą, że Encyklika nie 
potępia nigdzie wyraźnie po­
szukiwań naukowych w kie­
runku zahamowania nieplano­
wanego przyrostu. Niepokój 
ma także inne źródło.- wierzą­
cy Francuzi obawiają się, że 
Encyklika „Humanae vitae” 
spowoduje stopniowe odry­
wanie się szerokich mas kato­
lickich od Watykanu, a więc 
przynieść może z czasem schiz 
mę w całym tego słowa zna­
czeniu.

Oprócz „radykałów" i „ka­
tolików” zabrał także głos o- 
bóz trzeci, dla niektórych re­
jonów Francji bardzo repre­
zentatywny, a mianowicie pro­
testanci. Wypowiedział się już 
na ten temat autorytet ewan­
gelików — pastor Richard Mo 
lard; jest on ostrożny w sło­
wach, radzi czekać na bardziej 
szczegółową interpretację En­
cykliki, ale już teraz zauważa 
sprzeczność pomiędzy decyzją 
Pawła VI a stanowiskiem pro 
testantów we Francji i poza 
Francją.

Nie ulega wątpliwości, że 
dyskusja nad Encykliką „Hu­
manae vitae” zatoczy we Frań 
cji bardzo szerokie kręgi i 
wniesie wiele nowych myśli, 
które będą z uwagą studiowa­
ne na całym świecie; jeśli bo- 
więm już gdzieś, to właśnie w 
takich kwestiach ujawnia się 
kartezjańska jasność rozumo­
wania, tak bardzo charaktery­
styczna dla intelektualistów 
tego kraju.

MIROSŁAW AZEMBSKl
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Samochody

Tu Sofia

Trwa passa zwycięstw 
polskich sztangistów

Zasada klasą 
dla siebie

Drugi złoty medal zdobył w czwartek na Festiwalu Młodzieży 
i Studentów w Sofii nasz najlepszy pływak Krystian Langer. Wy 
grał on wyścig na 1500 m st. dow., ustanawiając rekord zawo­
dów festiwalowych wynikiem 17.30,7. Zdobywając złote medale na 
400 i 1500 m st. dow. Langer powtórzył sukces innego polskiego 
pływaka Godlryda Gremlowskiego na festiwalu w Warszawie w
1955 r. Srebrny medalista Myrrhe (NRD) uzyskał
zowy medal zdobył Rumun Tat — 9.18,4.

czas 18.40,5, a brą

55 załóg stanęło do pierwszej 
konkurencji Międzynarodowego 
Rajdu Samochodowego Polski ja­
ką stanowił wyścig płaski na pa­
sach startowych b. lotniska w 
Czyżynach pod Krakowem. Rozę 
grano tam 5 wyścigów dla poszczę 
gólnych klas i grup samochodów.

W połączonej klasie samocho­
dów o litrażu 1600 ccm — do 2000

samocuód „War­
szawę”, mocno zniszczo­
ny do kapitalnego remen 
tu, względnie po wypad­
ku. Oferty z podaniem 
ceny składać „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
28395g.
Kupię „Warszawę” lub 
„Syrenę” może być do 
remontu. Oferty- „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28430g.
Sprzedam samochód „Ifa- 
8” po remoncie. Wołyń-
ska 20 m. 1. 28435g

W ZAKŁADACH TOTO-LOTKA
X dnia 28. Vn. 1968 

WYLOSOWANO W KĘPNIE 
W WYSOKOŚCI

Za 5 trafnych x liczbą
NAJWYGODNIEJSZĄ
FORMĄ ZAWIERANIA

WYGRANĄ

1.017.3S8,
dodatkową, na kupon systemowy.

ZAKŁADÓW TO ABONAMENT.
K6129

Trwa passa zwycięstw polskich 
sztangistów. Czwarty złoty medal 
w tej dyscyplinie zdobył Antoni 
Pietruszek, uzyskując w trójboju 
445 kg. I on nie napotkał na opór 
przeciwników, uzyskując najlep­
sze wyniki we wszystkich bojach. 
Drugi nasz reprezentant Henryk 
Kasprzyk zajął 3 miejsce rezul­
tatem 415 kg. Polaków przedzielił 
Bułgar Welczew, który uzyskał 
430 kg.

Na kortach tenisowych „Akade 
mika” rozpoczął się turniej teni­
sowy. w którym bierze udział 
mistrz Polski — Wiesław Gąsio- 
rek. Polak, będący faworytem 
gry pojedynczej, rozgromił w 1/8

finału młodego
pułowa 6:0,

Bułgara B. Pam 
6:0. Ga.siorek wy-

gemów „na su-grał większość „___ ..
cho” do zera, a cały pojedynek 
trwał zaledwie 20 min. Pampu- 
łow przystąpił do tego spotkania’

ccm klasę dla 
krotny mistrz 
Zasada jadący 
brzańskim na 
Ustanowił on

siebie stanowił 2- 
Europy Sobiesław 
wraz z pilotem Do 
„Porsche 911 TT”, 
nowy świetny re-

• W dalszym ciągu rozgrywane 
go w Kolumbii międzynarodowego 
turnieju piłkarskiego ,,Hexagonal” 
polska drużyna Górnik Zabrze 
przegrała z kolumbijskim zespo­
łem Desportivo Cali 1:2. Bramkę 
zdobył Lubański.

• Międzypaństwowe spotkanie 
piłkarskie Szwecja — ZSRR, roze­
grane w Goeteborgu zakończyło 
się wynikiem remisowym 2:2.

• Trójka polskich alpinistów 
Henryk Furmanik z Katowic, Hen 
ryk Angrege z Krakowa i Krzysz­
tof Szipowski z Warszawy odnio­
sła duży sukces wchodząc po raz 
pierwszy na najwyższy szczyt 
wielkiej jury Point Voung wyso­
kości 3.996 m. Droga, którą sforso­
wali Polacy była dotychczas uwa 
żana za nie do przebycia. Nasi al 
piniści założyli na szczycie dwa bi 
waki i zatknęli naszą flagę naro­
dową.

• W jednym z najpiękniejszych 
polskich uzdrowisk Polanicy Zdro 
ju na Dolnym Śląsku trwają ostat 
nie przygotowania do VI między­
narodowego turnieju szachowego. 
Turniej rozpoczńie się w dniu 3 
bm. Startować będą poza naszy­
mi reprezentantami szachiści 
ZSRR, Węgier, Bułgarii, NRD i 
CSRS.

• Na trasach wielkich regat że­
glarskich w Zatoce Gdańskiej 
trwają zacięte walki w siedmiu kia 
sach żagli. Po 4 wyścigach w kia 
sie Finn prowadzi Skąlisz AZS Po 
znań, a w klasie Latający Holen­
der — R. Blaszka również z po­
znańskiego AZS.

• Podczas międzynarodowych 
zawodów pływackich w Lincoln1 
(USA) padły dwa rekordy świata, 
oba na dystansie 400' m st. dow. 
Kanadyjczyk Ralph Hutton uzy­
skał czas 4.06,5. Natomiast 15-let- 
nia Amerykanka Debbie Meyer 
przepłynęła ten dystans w cza­
sie 4.26,7 min.

w pół godziny po zwycięskim me­
czu z Zigmundem (CSRS) 6:2, 4:6, 
8:6 i zmęczony nie był w sta­
nie nawiązać walki z mistrzem 
Polski. W ćwierćfinale Gąsiorek 
zmierzy się z mistrzem Bułgarii 
Jaszmakowem, który z trudem 
wygrał z Hani (ZRA) 3:6, 6:3, 8:6.

W ćwierćfinale gry podwójnej 
Gąsiorek i Egipcjanin Sanbul po 
zaciętej walce wygrali z parą 
bułgarską Genów, E. Pampułow 
9:7, 6:1, 2:6, 8:6.

Ze zmiennym szczęściem wal­
czyli o awans do półfinału polscy 
bokserzy. W wadze lekkośredniej 
Skałka wypunktował Bułgara Tre 
newa, natomiast w wadze śred­
niej Ptak przegrał na punkty z 
Georgijewem (Bułgaria). W pół­
finałach wystąpi więc tylko 
dwóch Polaków. Obok Skałki wal 
czyć będzie w wadze półciężkiej 
Kreps.

W turnieju piłki ręcznej w ko 
lejnym meczu eliminacyjnym Pol 
ska wygrała z Francją 32:16 
H8:16). W tej samej grupie CSRS 
pokonała Tunezję 36:6 (18:16).

Siatkarki nie rozegrały zapowia 
danego meczu z Francją, ponie­
waż ich przeciwniczki nie stawi­
ły się na boisku. Komisja sę­
dziowska nie podjęła jeszcze de­
cyzji czy Polkom zostanie przy­
znany walkower.

kord trasy osiągając szybkość lep 
szą niż samochody wyścigowe 
tzw. formuły III dochodzący do 
136 km na godzinę, pobił on do­
tychczasowy rekord trasy usta­
nowiony w roku ubiegłym przez 
Wiocha, Cello o pełne 2 sekun­
dy.

W poszczególnych klasach od­
nieśli zwycięstwa:

Klasa I — (do 850 ccm) Chudziak 
— Kochański na „Saab” — 641,80 
pkt. przed Borowicz — Pepłowski 
na „Steyr-Puch” — 642,65 pkt. W 
klasie II (do 1150 ccm) Horsak — 
Matal (CSRS) na „Skoda 1100” —

Auto Service — Kraszew 
skiego 30 — zabezpiecza 
antykorozyjnie i wygłu- 
sza podwozia udzielając 
2-letniej gwarancji. Pole­
camy przeglądy i napra-
wy. 279S0g
Sprzedam „warszawę 203” 
rok 1966. Artur Ciółko — 
Kobylin, pow. Krotoszyn,
tel. 64. 773p

Okazyjnie tanio sprze­
dam samochód „Praga” 
4-ton. po kapitalnym re­
moncie. Poznań - Dębiec, 
ul. Goleszowska 8. 29304g

„Moskwicza 403” sprze­
dam. Cześnikowska 4 m.

588,12 pkt. przed Zid Czech
(CSRS) na „Skoda 1100” — 592,94 
pkt. W klasie III (ponad 1300 ccm) 
Komornicki — Wiśniowski na „Re 
nault” przed załogą CSRS Kec — 
Klima na „Renault”. W klasie IV 
(do 1600 ccm) Weiner — Kareł (Pol 
ska) na BMW — 1600 przed Ruciń-

3, po 16.

LoKale

skim
1600. (PAP)

Murawskim na BMW

Pływacki rekord Europy

29217g

Małżeństwo bezdzietne — 
poszukuje pokoju. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 28371g.

(o-za)

Przebywająca w USA szwedzka 
pływaczka Elisabeth Ljungreen- 
Morris ustanowiła na zawodach 
w miejscowości Lincoln rekord 
Europy w wyścigu na 400 m st. 
dow. z czasem 4.42,4. (za)

Szamotuły — zamienię 
mieszkanie 3 - pokojowe, 
kuchpia, łazienka, przed 
pokój, II piętro, ńa po­
dobne lub mniejsze w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
28414g.
Starsze małżeństwo, po­
szukuje wyłączonego mie 
szkania. Płatne z góry. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 28429g.

Sukces siatkarzy
W czwartek odbyło się w stoli- 

międzypaństwowecy pierwsze , ,.
spotkanie w siatkówce mężczyzn
Polska — Rumunia. Nasza repre­
zentacja w ładnym stylu zwycię 
żyła zdecydowanie wicemistrzów 
świata 3:1 (15:4. 15:11, 12:15, 15:3).

Rewanżowe spotkanie Polska — 
Rumunia odbędzie się 2 bm. w 
Lublinie, (o-za)

Praca

Ślusarz potrzebny. Pala­
cza 147a (róg Grunwaldz-
kiej). 26857g

Uczeń potrzebny na in­
stalację sanitarną i c. o. 
Poznań, Matejki 46 m. 12. 

27105g

NauKa

Profesorowie przygotują 
uczniów dokładnie do e- 
gzaminów poprawkowych. 
Grunwaldzka 22a m. 2.

24512g

Centralne zawody wieloboju
łączności LOK

Zarząd Główny Ligi Obrony Kra 
ju organizuje w Poznaniu w 
dniach od 5 do 9 bm. Centralne 
Zawody Wieloboju Łączności Ligi 
Obrony Kraju.

Na program tej imprezy składa­
ją się następujące konkurencje: 
odbiór i nadawanie znaków Mor- 
se’a na sali, praca na radiosta­
cjach małej mocy w terenie i 
marsz na azymut na dystansie 5 
km w terenie lesistym.

Przed motocyklowymi 
wyścigami w Poznaniu
Organizatorzy niedzielnych wy­

ścigów motocyklowych, stanowią 
cych II eliminację do mistrzostw
Polski Motoklub Unia,
wszystkich użytkowników 
publicznych, aby w nocy z 
bm. (oraz w niedzielę) nie

proszą 
dróg

3 na 4 
parko-

wali swych pojazdów w obrębie 
ulicy Hetmańskiej i Al. Reymon­
ta. Od rana (godz. 7) 4 bm. odbę­
dzie się na wspomnianej trasie o- 
stry trening przed finałami, któ 
re rozpoczną się o godz. 14.30. (x)

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

28367g
Studentka i student przy 
gotowują do poprawek i 
egzaminów z matematy­
ki i fizyki. Tel. 327-21, 
godz. 9—11. 26923g
Mgr doświadczony mate­
matyk starannie, szybko 
przygotowuje do egzami­
nów, poprawek. Telefon
41-11-30. 29231g

Sprzeda

Kupno

Kupię sypialnię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28380g.

Dnia 28 lipca 1968 r. zmarła

KAZIMIERA WEŁNIĆ
b. pracownica apteki nr 94 w Szamocinie.

Zmarła była wzorową współpracowniczką 
i serdeczną koleżanką.

Pogrzeb odbył się w dniu 31. VII. 1968 roku 
w Szamocinie.

ZARZĄD APT^EK
Województwa Poznańskiego i m. Poznania

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA
K6175

Dnia 31 lipca 1968 r. zmarła po długich a cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza droga i jedyna mateczka, teściowa, ba­
bunia, siostra, bratowa i szwagierka, przeżyw­
szy lat 75, śp.

ANTONINA WOŹNIAK
z d. DOMINICZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się 3. VJI. br. o godz. 11
przy - ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku i żalu 
CÓRKA, SYNOWIE. ZIFC, 

i WNUKOWIE
Poznań, Janowiec, Katowice, 
Gdynia, Września.

pogrążeni 
SYNOWA

29303g

Przyjmę panią na pokój. 
Ul. Grunwaldzka 316.

28474g

Nieruchomości

POZNAŃ 
Grunwaldzka 19

Celem organizacji tego typu za­
wodów o charakterze techniczno- 
obronnym jest sprawdzenie i pod 
noszenie umiejętności rezerwi­
stów i młodzieży w zakresie wy­
żej wspomnianych dyscyplin.

We wstępnych zawodach, w wy 
niku których najlepsi zakwalifi­
kowali się do zawodów na szcze­
blu centralnym, uczestniczyli za­
wodnicy 420 klubów łączności 
LOK z całego kraju.

Organizatorzy zapraszają wszyst 
kich, których interesuje ta poży­
teczna dziedzina sportu do Cen­
tralnego Ośrodka Wyszkolenia 
LOK w Poznaniu przy ul. Niezłom 
nych la. (x)

Z piłkarskiego 
notatnika •

nie
listopada br. rozegrane zosta- 
w Rio de Janeiro, pod egidą

FIFA, spotkanie pomiędzy repre 
zentacją Brazylii i „Resztą Świa­
ta”., W skład tej ostatniej druży­
ny wejdą piłkarze Belgii, Szkocji, 
ZSRR, Portugalii, NRF, Hiszpanii, 
Węgier i Jugosławii.

Polski Związek Piłki Nożnej — 
Okręg Poznański zawiesił ponad 
70 klubów, w tym najwięcej LZS, 
za zaległości finansowe wobec 
związku i niektórych klubów.

Sprzedam „MZ ES-250”. 
Tel. 455-60. 28408g

Wózkl dziecięce poleca
Wytwórnia Poznań, Kwia
towa 12. 289?oe

Sprzedam młode szynszy 
le (standard). Poznań —
tel. 452-38. 28391g

Sprzedam nowoczesny wó 
zek głęboki. Poznań, Łu­
kaszewicza 21 m. 8, od
godz. 16. 29158g
Wózki dziecięcie poleca 
nowo otwarta Wytwórnia 
— Obornicka 63. 28454g

Sprzedam motocykl MZ- 
250. Grunwaldzka 88, ba-
rak 31 m. 9. 28469g

Sprzedam gospodarstwo 
5,5 ha dobrej ziemi, duży 
sad. Bronisław Kubacki 
Kostrzyn Wlkp., ul. Pół-
wiejska 14. 28365g
Kupię mieszkanie 3-poko 
jowe, wyłączone, wzgled 
nie domek, blisko tram­
waju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
29169g.
Sprzedam domek 3-poko- 
jowy, wyłączony z ogro­
dem Dębiec. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29168g.

Kupię parcelę budowlaną 
— posiadam prawo pier­
wokupu. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
28402g.
Sprzedam domek nowy z 
ziemią 0,90 ha, nadające 
się na ogrodnictwo w po 
wiecie Czarnków. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23407g.

Dom — 3 pokoje i kuch­
nia, zelektryfikowane z 
działką 0,72 ha, miejsco­
wość letniskowa przy Je 
ziorze Strykowskim — 
sprzeda właściciel. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 28491g.

Motócykl „Pannonia” — 
stan bardzo dobry, żarnie 
nię na samochód Skoda 
1101, 1200, sanitarkę lub 
Mercedes V-170. Oferty z 
podaniem warunków —- 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 28410g.
Sprzedam sypialnię na
wysoki połysk. Krótka . 2
m. 9. 28470g
Okazyjnie sprzedam Ja­
wę 250. Wojska Polskie­
go 7 Od godz. 16. 28472Ę
Sprzedam garaż motocy­
klowy, blaszany, składa­
ny. Poznań, ul. Czernie- 
jewska 18 (Osiedle War-
szawskie). 28403g

Dnia 1 sierpnia 1968 roku zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 72, śp.

MARIA GARLICKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 bm. 

o godz. 16 w Swarzędzu przy ul. Poznańskiej.
W smutku podaje 

RODZINA WALISZKOW 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

29233g

W dniu 31 lipca 1968 r. zmarł

kol. MIECZYSŁAW KRYSIŃSKI
inżynier - geodeta, 

b. członek - założyciel i prezes 
Spółdzielni Pracy Geodetów w Poznaniu.

Cześć Jego pamięci!
RADA i ZARZĄD 

oraz KOLEDZY - CZŁONKOWIE 
Spółdzielni Pracy Geodezyjuo-Melioracyjnej

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 sierpnia br. o go­
dzinie 12 na cmentarzu w Smochowicach (Krzy-
żewniki). 29219g

Willa wolnostojąca 5-po- । 
kojowa, kuchnia, łazien­
ka, centralne, 450.000 zł; 
willa bliźniacza 4-pokojo- 
wa, kuchnia, łazienka, w 
stanie surowym, Sołacz, 
300.000; dom wyłączony 5- 
pokojowy, kuchnia, duży 
ogród, 290.000; dom 2-po- 
kojowy, kuchnia, blisko 
tramwaju, 145.000; gospo­
darstwo 3 hektary ogro­
dowej ziemi, zabudowa­
niami, dom 5-pokojowy, 
kuchnia, łazienka, central 
ne przy Poznaniu, 300.000 
— sprzeda Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16.

29218g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny nowy z ogrodem 
620 m*, cały wolny przy 
autobusie podmiejskim 
Luboń I, Chopina 25.

28423g

Kupię willę wolną, wol­
no stojącą, wyłączoną, 
centrum. Pośrednictwo 
wykluczone. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28434g.

Sprzedamy działkę budów 
laną z pozwoleniem na 
budowę budynku dwuro 
dzinnego o podziale pio­
nowym (bliźniak) w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 28615g

Przetargi
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych i Wo­
dociągowo - Kanalizacyjnych w Poznaniu, ul. Pół­
nocna 14 — ogłasza PRZETARG na roboty remonto­
wo-budowlane HAL PRODUKCYJNYCH przy ulicy 
Gdyńskiej i BUDYNEK BIUROWY przy uh Pół­
nocnej 14.

W zakres rzeczowego wykonawstwa wchodzą na­
stępujące roboty ogólnobudowlane: dekarsko - bla­
charskie, ciesielskie, posadzkowe, tynki wewnętrz­
ne, malarskie, szklarsko-ślusarskie i elewacją.

Termin zakończenia prac — IV kwartał 1968 r.
Ślepe kosztorysy i bliższych informacji udzieli co­

dziennie od godz. 7 do 14 — Dział Głównego Mecha­
nika — Poznań, ul. Bema 10.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Składanie ofert w terminje do 15 sierpnia 1968 r.
Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie Przedsiębior­

stwa w dniu 16. VIII. 1968 r. godz. 10.
Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru ofe­

renta lub unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. KW54

JUTRO LOSOWANIE! 
Nie zapomnij o złożeniu 

kuponów
KOZIOŁKÓW”

500.000 zł czeka na Ciebie! 
K6095

Pracownicy poszuKiw^ani
Sprzedam gospodarstwo 
średniorolne, zelektryfi­
kowane, siła, telefon, 
staw, łąka, ziemia pszen- 
no-buraczana, dobra ko­
munikacja. Wiadomość" 
Ryszard Kałuski, ul. Grun 
waldzka 6, II pracownia 
fizyczna, tel. 611-81, wew 
nętrzny 227, w godz. od
8.15—15. 28446g

Sprzedam 39 arówo"ziemi 
z domem gospodarczym, 
wolne zaraz. Stanisław’ 
Wiza, Szamotuły, Dług?.
115. 28455g

Sprzedam gospodarstwo 
6 ha z zabudowaniami, 2 
domy. Jeden — 4 pokoje 
i kuchnia, drugi — 3 po­
koje i kuchnia, zelektry 
fikowane. Tarnowo Pod­
górne, Rokietnicka 23.

28465g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny wyłączony. Waru 
nek małe mieszkanie. — 
Makowiecki Kolskiego 27. 

28639g

Kupię domek z ogrodem
w Poznaniu okolicy,
może być niewykończony 
do 130 tysięcy. Wętowska 
Poznań, ul. Uradzka 16 

28629g

Rożne

Dr Józef Adler, Gwardii 
Ludowej 10 — zmiana te­
lefonu na 304-26. 26852g

Dr med. Maksymilian 
May, ul. Gwardii Ludo­
wej 2. Zmiana telefonu
na 319-80. 28147g

SPROSTOWANIE
W nekrologu z dnia 2 sierpnia 1968 r. na na­

zwisko

MIECZYSŁAW KRYSIŃSKI
opuszczono słowa: troskliwy mąż — za co prze-
praszamy. 2921 Ig

W dniu 31 lipca br. zmarła nagle nasza droga 
koleżanka, długoletnia pracowhiczka, przeżyw­
szy 51 lat,

BLANKA KŁUSAK
referendarz k. p.

W Zmarłej tracimy sumienną, łubianą i gor­
liwą pracowniczkę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3. VIII. br. 
o godzinie 10.50 na cmentarzu w Górczynie, ul. 
Albańska.

Cześć Jej pamięci!
PREZYDIUM DOKP, RADA ZAKŁADOWA ZZK

WSPÓŁPRACOWNICY M6201

t
Dnia 1 sierpnia 1968 r. zakończył swój pra­

cowity żywot, namaszczony Olejami św., tro­
skliwy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 63, 

józef ogórek
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

5 sierpnia br. o godzinie 14 .na cmentarzu na 
Głównej — Miłostowo.

Pogrążona w smutku
RODZINA

29317g

Dnia 
zmarł

prezes 
lidów,

1 sierpnia 1968 r. po długich cierpieniach

WITOLD SOKOLNICKI
Okręgowego Związku Spółdzielni Inwa- 
odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu

Polonia Restituta oraz szeregiem innych odzna­
czeń za działalność w obronie kraju i rozwoju 

spółdzielczości inwalidzkiej.
Z wielkim żalem żegnamy serdecznego przy­

jaciela inwalidów i Spółdzielni.
Rodzinie Zmarłego

SKŁADAMY WYRAZY WSPÓŁCZUCIA.
ZARZĄD — RADA — POP i PRACOWNICY 
Spółdzielni Inwalidów im. Dr. Fr. Witaszka 

K6194

Redaguje Kolegium: Marian Flejslerowicz (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
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działy sekretariat redakcji 657-78, w godz. od 9—16: redaktor naczelny 657-76. zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-R5 
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Zjednoczone Zakłady Rowerowe w Poznaniu, uljca
Serbska zatrudnią następujących pracowników:

TECHNIKA NORMOWANIA wymagane wy-
kształcenie minimum średnie techniczne,
ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wy­
magane wykształcenie minimum średnie ekono­
miczne,
KIEROWNIKA Działu Adm. * Gospodarczego — 
wymagane wykształcenie minimum średnie
ogólnokształcące, 
KONSTRUKTORA wymagane wykształcenie
minimum średnie techniczne, 
PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
do transportu wewnętrznego 
zmiany,

praca na dwie

— PRACOWNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH do 
pracy w charakterze nastawiaczy maszyn — pra­
ca na dwie zmiany.

Wynagrodzenie do uzgodnienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy Zakładów —

telefon 572-78. K6033

Zatrudnimy:
— MURARZY SZAMOTOWYCH,
— MURARZY KOMINOWYCH i BUDOWLANYCH, 
- POMOCNIKÓW MURARSKICH.
Zgłoszenia osobiste i listowne przyjmuje
Zarząd Spółdzielni Pracy Budownictwa Przemysło­
wego, Poznań, ul. Hibnera 6. W6115

Wydzierżawię lokal 
warsztat chałupniczy

na 
lub

przyjmę wspólnika. No­
wicki. Przeźmierowo,
sogotowska 10.

Wy
28448g

Matrymonialna
Inżynier lat 28, kawaler, 
pozna panienkę do lat 26 
ze średnim lub wyższym 
wykształceniem. Cel ma­
trymonialny. Oferty (zdję 
cia mile, widziane) kiero­
wać „Prasa” Grunwaldz­
ka 19 dla 28406g.

Wdowiec lat 62, dobrej 
prezencji — własne mie­
szkanie poślubi rencistkę 
od 52—60 lat. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28462g.

Panna przystojna lat 49 
posiadająca gospodarstwo 
z odpowiednią gotówką, 
pozna przystojnego pana 
do lat 55 rolnika, lub rze 
mieślnika na odpowied­
nim stanowisku. Cel ma 
trymonlalny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28630g.

Dnia 1 sierpnia 1968 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie

WITOLD SOKOLNICKI
wiceprezes Zarządu Głównego i długoletni pre­
zes Zarządu Okręgu Związku Inwalidów Wo­
jennych PRL, b. oficer 15 Pułku Ułanów Wlkp., 
odznaczony Krzyżem Yirtuti Militari, Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem 
Grunwaldu, Złotym i Srebrnym Krzyżem Za­
sługi, Medalem za Zasługi dla Obronności Kra­
ju. Medalem Polska Swemu Obrońcy, Medalem 
za Warszawę, Honorową Odznaką m. Poznania 
i województwa poznańskiego, Odznaką Zasłu­
żonego Dzialąpza Ruchu Spółdzielczego, Złotą 

Honorową Odznaką Związku Inwalidów 
Wojennych PRL.

W Zmarłym organizacja nasza straciła za­
służonego i niestrudzonego bojownika o sprawy 
inwalidów wojennych.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
5 sierpnia 1968 r. o godzinie 14.15 na cmentarzu 
na Junikowie.

KOLEDZY WSPÓŁPRACOWNICY
ZARZĄD OKRĘGU

Związku Inwalidów Wojennyeh PRL 
w Poznaniu K6197

Dnia 
robie

1 sierpnia 1968 r. zmarł po ciężkiej cho-

WITOLD SOKOLNICKI
Okręgowego Związku Spółdzielni 

lidów w Poznaniu, z-ca prezesa Zarządu
prezes

nego Związku Inwalidów Wojennych

Inwa-
Glów-

PRL
w Warszawie, prezes Zarządu Okręgu ZIW PRŁ 
w Poznaniu, radny Rady Narodowej m. Pozna­
nia, inwalida wojenny, odznaczony Krzyżem 
Yłrtuti Militari, Oficerskim Krzyżem Orderu 
Odrodzenia Polski, Krzyżem Grunwaldu, Zło­
tym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem za 
zasługi dla obronności kraju, Medalem Polska 
Swemu Obrońcy, Medalem za Warszawę, Ho­
norową Odznaką m. Poznania i województwa 
poznańskiego, Odznaką zasłużonego działacza 

ruchu spółdzielczego.
W Zmarłym straciliśmy długoletniego działa­

cza oddanego bez granic idei spółdzielczości 
inwalidzkiej, wielkiego społecznika, najlepsze­
go przełożonego i serdecznego przyjaciela.

Pozostanie On na zawsze w naszej pamięci.
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 sierpnia 1968 r. 

o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowle.
RODZINIE ZMARŁEGO

serdeczne wyrazy głębokiego żalu i współczucia 
składają 

ZARZAD OZS1 — RADA OZSI
RAĄA ZAKŁADOWA — POP — PRACOWNICY 

Okręgowego Związku Spółdzielni Inwalidów
w Poznaniu K6189

Nr 183 (7609)
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Sobota 

3 
SIERPIEŃ

Nikodema

Słońce: 4.14—19.42

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI. NOWY, OPERA 1 MAR 

CINEK — nieczynne; OPERETKA 
— g. 19 „Serwus Piotruś”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO Lech: remont, Polo­

nia: „Krew na śniegu”, „Chłopcy 
z fantazją”; KOŚCIAN: „Wilcze 
echa”; LESZNO: „Rzeka bez po­
wrotu”; NOWY TOMYŚL: „Żywot 
Mateusza”; ŚREM: „Cierpkie gło­
gi”, „Włóczęgi północy”; ŚRODA: 
„Old Sureha/id”; SZAMOTUŁY: 
„Kasia Ballou”; WĄGROWIEC: 
„Testament Inków”; WRZEŚNIA: 
„Ringo Kid”.

W POZNANIU
FOTOPLAST1KON — g. 12—21 

„Wybrzeże Kości Słoniowej — Abi 
dżan”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii tn. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek — Oawach) — nieczynne 
(do 6 bm),

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. lu—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (»i. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Pozuauta ^Cytadela) 
- g. 11—1».

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Goluchowie — g. 

10—16.

WYSTAWY

Muzeum Narodowe — „Malar 
siwo M. ciacciaieuego” — g. o—15.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Rorceiana i sreora rosyjskie 
— g. 10—la.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W Izo rocznicę Wiosny 
Luauw" — nieczynne.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Wigierska giaiika współczesna 
— g. lu—20.

Salon Wystawowy Pałacu Kultu 
ry — Maie lormy rzezoiarskie i 
rysunm M. Gutowskiego — g. 
lu—zu.

RADIO
SUbOTA — PROGRAM I: Fala 

13&4 in i ckt1 bo,oz muz (tio g. li>: 
6.13 muz. poram.a; mu „co Ulen 
mesie'; „Meiouie na uziea Uo 
bry ; a.zu Gra Zesp. Kozr. Rózgi. 
Pu w opoiu; konc. zyczeu; 
9 Dia dzieci: „zauawy, zawody, 
wypiawy, przygouy”; 9.40 otwory 
nnsuzow nar o,, u, 10 „Przejaśnia 
się niebo” Hag. 13 pow. E. Pauksz 
ty i 10.40 „Meiodie znad Balatonu 
— piosenki znau Wełtawy”; 10. 
„Nad Nilem, Jordanem i Euira- 
tem” aud. w opr. dr. SzymansKie 
go i B. Basiory; 11 A. Glazunow 
— Suita orkiestrowa ze średnio­
wiecza; 11.25 Gra Zesp. M. Jam- 
cza; 12.10 „Konc. z polonezem ’; 
13 Utwory wiolonczelowe; 13.20 
Konc. ork. Manuol. LodzK. Rózgi. 
Pk;13.40 „Więcej, lepiej, taniej ’; 
14 „tzy znasz tę książkę?” — Za­
gadka literacka; 14.30 Konc. popu 
lamy z nagrań Ork. PR p/d J. Ko 
łaczkowskiego; 15.05 „Sportowcy 
wiejscy na start”; 15.20 Muz. rozr.; 
15.30 Dla dzieci: „Motyl z wyspy 
Borneo”; 16 'Popołudnie z młodo­
ścią; 18 Muz. na parkiecie; 18.40 
Muz. i Aklualn.; 19.05 „Piosenki z 
pointą”; 19.20 Rozmowa o polityce 
zagranicznej; 19.30 „Wędrówki mu 
zyczne po kraju”; 20.40 Podwieczo 
rek przy mikrofonie nr 247; 22.10 
Do tańca graja: Ork. Glenn’a Mil 
lera i Jacęuesa Cahan’a; 22.40 Gra 
Poznańska 15-tka Radiowa; 23.15 
Konc. zesp. i ork. tan. NRD; 0.10 
Progr. nocny z Rozgł. PR w War 
szawie.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17.55, 20, 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: lala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.05 Po jednej piosen­
ce; 8.35 „Spotkania z pamięcią” — 
aud. dokum. w rocznicę Powsta­
nia Warszawskiego; 9 „Raz na lu­
dowo” Grają polskie zesp. rozr.; 
9.35 „List ze Śląska”; 9.50 Gra
zesp. gitarowy „Niebiesko — Czar 
ni”; 10 „z twórczości romanty­
ków”; 10.25 „Fama po raz trzeci” 
z Fest, studenckiego w Świnouj­
ściu; 10.55 Konc. rozr.; 11.25 Porań 
ny konc. Chopinowski; 13 Czas do 
brych gospodarzy; 13.25 „Nim się 
książka ukaźe” opow.; 13.45 Konc. 
dla wczasowiczów; 14.45 Mały re­
laks — „Monidło” humoreska Hi­
milsbacha; 15 Rad. lista przebo­
jów, lipiec 1968 r.; 15.45 „W prze 
dedniu niepodległości” fel. A. Gar 
lickiego; 17.10 Śpiewają „Amazon 
ki”; 17.20 Komentarz aktualny J. 
Matuszyńskiego; 17.30 Grająca sza 
fa; 18.15 Wielkopolskie chóry; 
18.30 Fel. M. Jorsta; 18.45 Śpiewa­
ją „Novi”; 19.05 Wieczór literac- 
ko-muz.; 19.07 Z międzyn. spotka­
nia Chórów w Warszawie — 1968 
r.; 19.30 „Matysiakowie”; 20 Gra 
Zesp. J. Miliana; 20.25 Z mel. i 
piosenką przez świat; 21.31 Recital 
tygodnia Nikita Magaloff (Szwaj­
caria); 22.05 Do tańca zaprasza 
Ork. Cyrila Stapletona; 22.20 Ra- 
diovariete; 23.20 Tematy szekspi­
rowskie w muzyce.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,

Manko Miejskiego kanJFu

Dlaczego brakuje chleba?
Instytucją powołaną do or­

ganizowania i świadczenia u- 
sług handlowych i produkcyj­
nych na wsi są gminne spół­
dzielnie. Korzystają one ze 
swoistego przywileju jedy­
nego potentata w tej dziedzi 
nie, nie zagrożonego żadną 
konkurencją. Jak to zwykle 
bywa, pozycja taka jest przez 
jednych wykorzystywana do 
koncentracji sił i środków ce­
lem podejmowania społecznie 
najważniejszych przedsię­
wzięć, inni natomiast w bło­
gim poczuciu bezkonkurencyj- 
ności troszczą się głównie o 
to, by nie brać na głowę zbyt 
wiele kłopotów.

Działacze spółdzielczości sa­
mopomocowej to pokaźna dzi­
siaj grupa społeczna. Chętnie 
też przy wielu okazjach de­
monstrują swój dorobek. Od 
strony wskaźników, liczb, kie­
runku rozwojowego itp. jest 
on rzeczywiście pokaźny. Gdy­
by tak jeszcze nie te kłopotli­
we pytania; dlaczego brak na 
wsi chleba, zwłaszcza w okre­
sie żniw? Dlaczego tak trudno 
od lat o zwykłą wodę sodową?

Sprawa ma się trochę tak, 
jak w bajeczce o koguciku. 
Dlaczego nie ma chleba? Bo 
nie ma piekarń. Dlaczego nie 
ma piekarń? Bo za mało in­
westycji, limitów, wykonaw­
ców itp. Oczywiście, można się 
usprawiedliwiać, że wzmożony 
popyt na chleb występuje tylr 
ko w okresie żniw, że w in­
nych porach roku wcale tak 
źle nie jest. Istotnie, po zakoń 
czeniu najpilniejszych prac 
Polowych niektóre gospodynie 
wracają do tradycyjnego wy­
pieku w domowych piecach. 
Ale czy robia tak dlatego, że 
bardzo sobie to zajęcie upodo­
bały?

Każdy kto miał okazję zwie 
dzać wsie w NRD mógł zau­
ważyć specjalne samochody- 
kioski rozwożące każdego dnia 
świeże pieczywo. Wozy takie 
wędrują od wsi do wsi, docie­
rając do najdalszych miejsco­
wości. Nie śmielibyśmy zachę­
cać naszych działaczy samopo­
mocowych do aż takiego roz­
pieszczania wiejskich klien­
tów. Na razie starczyłoby re­
gularne zaopatrywanie skle­
pów w pieczywo. To bowiem, 
co obserwuje się obecnie jest 
rażącym anachronizmem. O 
wielogodzinnym, często bez­
skutecznym wyczekiwaniu na 
chleb donoszą nam czytelnicy 
w listach do redakcji, prosząc 
o interwencję. Nie mało gorz­
kich uwag wysłuchują też re­
porterzy w swych wiejskich 
wędrówkach.

W jednej z miejscowości po 
wiatu wrzesińskiego powstał 
nawet swoisty problem praw­
ny. Oto jak opisuje to jeden z 
naszych czytelników:

Jeśli zapytać mieszkańca 
typowej wsi wielkopol­
skiej czego najbardziej 

brakuje w jego miejscowości, 
prawdopodobnie odpowie, że... 
chleba. To wcale nie żart, lecz 
jeden z paradoksów naszego 
życia, coś, co można by naz­
wać nierównomiernością roz­
woju. Z jednej strony państwo 
stara się oddziaływać różnymi 
środkami na wzrost produkcji 
rolnej i zachęca rolników do 
sprzedaży nadwyżek zbożo­
wych, z drugiej zaś — niedo­
rozwój pewnych podstawo­
wych inwestycji wiejskich, 
jak na przykład piekarń, stoi 
w sprzeczności z jedynie słusz 
nymi tendencjami rozwoju 
chłopskiej produkcji towar o 
w e j.

Jak wiadomo, wieś starego 
typu charakteryzowała się 
swoistą autarkia gospodarczą. 
Sfera rynku zarówno w zao­
patrzeniu jak i zbycie była ra­
czej niewielka. Nadmiar siły 
roboczej sprawiał, że starano 
się wytworzyć możliwie naj­
więcej produktów codziennego 
użytku we własnym zakresie. 
Regularny wypiek chleba na­
leżał zawsze do podstawowych 
obowiązków gospodyni wiej­
skiej. Pieczywo przemysłowe 
traktowano jako swego rodza­
ju specjał przywożony z mia­
sta w czasie wyprawy na jar­
mark.

Obecnie obserwuje się na 
wsi ogromne zapotrzebowanie 
na usługi wszelkiego typu. Po 
prostu rolnicy nauczyli się ce 
nić swój czas. Coraz mniej lu­
dzi musi bowiem produko­
wać coraz więcej. Dokonuje 
się więc i na wsi niezbędny 
we współczesnym życiu społe 
czny podział pracy.

Kłecko gotuje się 
do wrześniowej 

uroczystości
Jak już podawaliśmy, Kłe 

cko w powiecie gnieźnieńskim 
będzie w dniach 7 i 8 września 
br. miejscem wielkiej manife 
stacji pokojowej. Mieszkańcy 
tego 2-tysięcznego miasta ro­
bią wszystko aby wyglądało 
ono jak najbardziej odświętnie.

Miejska Rada Narodowa re 
alizując postulat wyborców 
przystąpiła w bieżącym roku 
do zagospodarowania i moder 
nizacji miejscowego rynku — 
Placu Powstańców Wielkopol 
skich. Koszt planowanych ro 
bót wynosi 2 miliony zł. Rejon 
Eksploatacji Dróg Publicznych 
w Gnieźnie położył dywanik 
asfaltowo-betonowy na uli 
cach, stanowiących drogi prze 
lotowe; wykona też nawierzch 
nię asfaltową na pasach komu 
nikacyjnych wokół placu.

Mieszkańcy miasta wykazali 
duże zaangażowanie w realiza 
cję zaplanowanych robót mo 
dernizacyjnych. W czynie spo 
łecznym zdjęli oni starą, ka j 
mienną nawierzchnię z całej 
powierzchni rynku. Zdjęte ka ! 
mienie wywieźli. Wykonując ! 
te prace w ciągu tygodnia przy 
czynili się do wcześniejszego 
stworzenia odpowiedniego 
frontu robót dla pozostałych 
wykonawców. Wartość koszto 
rysowa wykonanych w czynie 
społecznym prac wynosi 100 
tys. zł. W wyniku odnowienia 
elewacji większości* kamieni 
czek miasto przybrało bardziej 
estetyczny wygląd.

Jak wynika z dotychczasowe 
go przebiegu prac, wszystkie 
zaplanowane roboty zostaną 
do września wykonane, (zk)

8.30, 9.30, 12.05, 16, 19, 21, 23.50, 1. 
2, 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Grek szuka Greczynki” 
— ode. 12 pow. F. Duerrenmatta; 
17.40 Przeboje lat trzydziestych — 
gra The Harlem Hanfats; 18.05 Mo 
wi oficer śledczy; 18.20 Klub gra­
jącego krążka; 19 Czytamy pa­
miętniki — Ż. Czajkowski — Dąb 
czyński; 19.15 S. Rachmaninow — 
Rapsodia na temat Paganiniego 
op. 43 gra Philippe Entrmont z 
tow. Filadelfijskiej Grk. Symf.; 
19.40 Przeboje lat pięćdziesiątych; 
19.50 Siadami bohaterów Trylogii 
— mówi dr M. Kosman: 20 Wie­
czór w „Dziekance”; 20.30 7 dni w 
900 sekund; 20.45 Klub grającego 
krążka; 21 Pięć bluesów — aud. 
M. Zembatego i J. Bogackiego; 
21.25 Rozmowy o piosence; 21.50 O- 
pera tygodnia — Giuseppe Verdi 
„Trubadur”; 22.07 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Gianni Moran- 
di; 22.15 Co wieczór powieść — 10 
ode. „Potopu”; 22.45 Tylko po hisz 
pańsku; 23.05 Muz. po 23 — Ma­
riannę Faithfull; 23.50 Na dobra­
noc gra Al. Hirt.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17): 7.25 Z tańcem lud. dookoła 
Polski; 8.30 Przekrój muz. tygo­
dnia w opr. B. Łasakiewicza; 9.05 
„Fala 56”; 9.15 Rad. Mag. Wojsko 
wy; 10 Dla dzieci: „O Kacperku i

„20 lipca wybrałem się wczes­
nym rankiem do Pyzdr, by kupić 
nieco chleba i bułek. Była godzi­
na piąta dwadzieścia, a przed sklc 
pem piekarniczym tłoczył się już 
około 100-metrowy rząd ludzi cze­
kających na otwarcie sklepu. U- 
slawiłem się i ja w kolejce. O go 
dżinie szóstej nadeszła sklepowa 
i po odbiorze pieczywa z magazy­
nu zabrała się do sprzedaży towa­
ru. Gdy nadeszła moja kolej zażą­
dałem jeden chleb mazowiecki i 
30 bułek. Żądanego chleba nie by­
ło, a bułek otrzymałem tylko dzie 
sięć. Sklepowa oświadczyła, że 
sprzedaje każdemu tylko po 10. 
Zaskoczony tym udałem się do Za 
rządu GS z prośbą o wyjaśnienie, 
kto i na jakiej podstawie wydał 
nakaz ograniczenia sprzedaży pie­
czywa. Oświadczono mi, że nikt 
takiego nakazu nie wydawał. U- 
dałem się tedy ponownie do tego 
sklepu i poprosiłem sprzedawczy­
nię o wyjaśnienie przyczyn jej po 
stępowania. Przyciśnięta do muru 
przyznała się, że samowolnie 
wprowadziła takie ograniczenie, 
żeby starczyło dla większej liczby 
klientów.”

Czytelnik był tym faktem 
wielce oburzony. My nato­
miast skłonni jesteśmy przy­
znać sklepowej rację. Jak nam 
wyjaśniono, cjiciała ona bo­
wiem zaopatrzyć w bułki moż­
liwie największą liczbę dzieci.

Przy okazji dowiedzieliśmy 
się, że większość bułek wypie­
kanych w pyzdrskiej piekarni 
GS wędruje nie do sklepu lecz 
do gospody, gdzie sprzedawa­
ne są zamiast po 60 — po 80 
groszy i to w dowolnych iloś­
ciach. Takie oto paradoksy i... 
kanty spotkać można w ge- 
esowskim handlu. F. B.

P. S. Ostatnio otrzymaliśmy wy­
jaśnienie Zarządu PZGS z Nowe­
go Tomyśla w sprawie krytycz­
nych akcentów pod adresem GS 
w Granowie, zawartych w notat­
ce pt. „Gorączka żniwna i chłód 
GS-ów” (Głos Wielkopolski nr 170 
z 18. VII). Stwierdzaliśmy w niej, 
że tamtejszy sklep został zamknię 
ty na kilka dni z powodu wyjaz­
du personelu na wycieczkę. Nasz 
przedstawiciel stwierdził rówąież 
brak chleba w tym rejonie. Mimo 
wyrażanego przez tamtejszą lud­
ność oburzenia, pismo nowotoniy- 
skiego zarządu PZGS stwierdza 
stanowczo, że niczego w Grano­
wie nie brakowało, bowiem dwa 
zamknięte sklepy zastępowały z 
powodzeniem trzy punkty sprze­
daży — jeden sklep i dwa kioski. 
A więc — zdaniem powiatowych 
władz GS — wszystko jest jak na­
leży, a tylko klienci są wiecznie 
niezadowoleni...

Wąąrou? tacki

Chlubę Wągrowca stanowi letni 
amfiteatr usytuowany w parku 
miejskim nad Jeziorem Durow- 
skim. Obiekt wybudowali w czy­
nie społecznym ZMS-owcy (war­
tość około 900 000 zł), a oddano 
go do'użytku w r. 1966. Amfite­
atr może pomieścić jednorazowo 
1 400 widzów. Estetyczne wyko­
nanie całości, a przede wszyst­
kim naturalne „zielone obramo­
wanie" słusznie stanowić może 
powód do dumy samych ZMS-ow 
ców i mieszkańców Wągrowca. 
Na zdjęciu: panorama widowni 

amfiteatru, (ad) 
Fot. — K. Przychodzki

kwiatach”; 10.20 Gra W. Kisielew­
ski i M. Tomaszewski; 10.30 Rad. 
piosenka miesiąca; 11 „Rozgłośnia 
Harcerska”; 11.40 „Zgadnij, 
sprawdź, odpowiedz” aud. W. 
Mitzner; 12.10 Cykl: „Karabin i 
pióro” aud. o twórczości S. 
Śtruph-Wojtkiewicza; 12.40 Mel. 
filmowe; 12.55 „Weekend 68”; 13.10 
Gra Polska Kapela pod dyr. F. 
Dzierżanowskiego; 13.40 Nowości 
Programu III; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Konc. życzeń; 16.05 Ty­
godniowy przegląd wyd. między­
narodowych; 16.20 „Teatr PR” 
„Ze Szwejkiem o szóstej wieczo­
rem po wojnie”; 17.01 Muz. tanecz 
na; 17.20 „Weekend 68”; 17.50 Spie 
wa „Śląsk”; 18 Wyniki Toto-Lot­
ka oraz reg. gier liczb.; 18.05 Po 
południe z muz. balet.; 19 Kabare 
cik reklamowy; 19.15 ..Przy muzy 
ce o sporcie”; 20 Wiad. sport.; 
20.31 „Matysiakowie”; 21.01 Gra 
Ork. Tau. PR pod dyr. E. Czerne­
go; 21.31 Zespół Dziewiątka; 22.01 
„Weekend 68”; 22.16 Konc. rozr. w 
wyk. Ork. PR p/d S. Rachonia; 
23.15 Jazz w wyk. grupy J. Sapie'- 
jewskiego; 23.30 Recital fortep. z 
nagrań W. Kapella; 0.10 Progr. 
nocnv z Rozgł. PR w Krakowie.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9, 12.95, 
16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 6.50 Muz. poranna; 7.35 
Przegl. prasy literackiej; 7.45 
„Transkrypcje instr. piosenek z

repert. Zesp. „The Beatles”; 8 
Moskwa z melodią i piosenką 
słuch, polskim; 8.35 „Radioprobie 
my”; 10 Wielkopolska niedziela;
11 „Cnoty i niecnoty rycerskie” — 
aud. o tradycjach Wojska Polskie 
go; 11.45 Śpiewa Chór Chłopięcy i 
Męski pod dyr. S. Stuligrosza; 
12.10 Publ. międzynarodowa; 12.20 
Poranek symf. z nagrań Ork. PR 
i Telew. w Krakowie; 13.30 „Zga 
duj zgadula” nr 130; 15 Dla dzie­
ci: „Zakazane wyprawy”; 15.45 
Wyniki los. PGL „Koziołki”; 15.46 
Konc. muz. rozr.; 16.30 Konc. cho 
pinowski wyk. Jakub Gimpel — 
fortepian; 17.05 Warszawski Tygo­
dnik Dźwiękowy; 17.30 Rewia pio­
senek; 18 Wieczór liter.-muz. 
„Przy czarnej kawie z arszeni- 
kiem”; 21t?2 Muz. tan.; 22 Ogólno­
polskie wiad. sport, i wyniki „To 
to-Lotka”; 22.30 Niedzielne spot­
kanie z muzyką”; 23.25 Gra Ork. 
Tan. z Lubiany p/d Joze Privska.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM HI: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Niedzielne rytmy; 17.30 
„Grek szuka Greczynki” — ode. 
13 pow. F. Duerrenmatta; 17.40 
„Mój magnetofon”; 18 Ekspresem 
przez świat: 18.05 Polihymnia nie 
całkiem serio — aud. A. Stankie­
wicza; 18.20 Ślubna fotografia — 
rep. A. Widymskie.i: 18.35 Kroni­
ka zesp. — ..The Seekres”; 19 „Mó 
wi międzymiastowa” — słuch, w/g

opow. M. Luisy Kaschnitz; 19.30 
Mini-max — czyli minimum sło­
wa, maksimum muzyki; 19.55 Piw 
nica pod Rudym Kotem — kaba­
ret piosenki; 20.15 Jan Brahms — 
IV Symfonia e-moll gra Boston 
ska Ork. Symf.; 20.55 Spotkania 
na fermacie; 21.25 Nowa fala 
franc. piosenki; 21.45 Opera tygo­
dnia — Giuseppe Verdi „Truba­
dur”; 22.07 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Gianni Morandii; 22.20 
O dwóch takich, co kują źliroje — 
rep. W. Horaszkiewicza; 22.35 Oku 
dżawa i Dylan — bardowie na­
szych dni; 23.05 „Muzyka npcą” — 
konc. rozr.; 23.50 Ni dóbranoc 
śpiewa Makeba. /
TELEWIZJA ]

SOBOTA —10 — 11.30 „Esterina” — 
film fab. prod. włoskiej; 16.35 — 
IX Światowy Festiwal Młodzieży 
i Studentów. Konc. galowy; 16.55 
— Wiadomości; 17 — „Bajka dla 
dużych1 i małych” — film prod. 
radg.; 17.25 — ..Byczków sie żeni” 
— film prod. radzieckiej; 18.05 — 
Tele — echo; 18.55 — Wieczorne 
rozmowy; 19.20 — Dobranoc; 19.30 
— Monitor; 20.10 — Pegaz; 20.40 — 
„Z górki na ogórki” — program 
estradowy: 21.45 - Dziennik; 22 
— Wiadomości sportowe; 22.10 — 
23.40 — „Esterina” — film fab. 
prod. włoskiej.

Kio — Jo żniw

Trwa junacki zaciąg
KTO ŻYW DO ŻNIW! — hasło to ponawiane wielokrot­

nie na łamach naszej gazety, w tym roku nabiera szczegól­
nie ważkiej wymowy. Opóźnienia wynikłe z powodu złej 
pogody spowodowały obecnie spiętrzenie robót żniwnych. Kaź 
dy dzień słońca musi być tak wykorzystany, aby sprzątnąć 
jak najwięcej zboża z pól. Wsi wielkopolskiej potrzebna 
jest pomoc. Potrzebne są ręce do pracy i to ręce młodzie­
ży.
Wojewódzka Komisja Ochot 

niczych Hufców Pracy ZMS i 
ZMW w Poznaniu prowadzi 
nabór kandydatów do prac 
żniwnych. W lipcu zgłosiło się 
ponad 300 mieszkańców Po­
znania — uczniów, studen­
tów, młodych i starszych pra­
cowników poznańskich zakła­
dów, którzy swe wakacje czy 
urlopy postanowili poświęcić 
pracy w rolnictwie. Na polach 
województwa poznańskiego 
pracowało w lipcu ponad 2 500 
junaków. Mimo trudnych wa­
runków atmosferycznych spi­
sywali się dobrze przy żni­
wach. Członkowie Ochotni­
czych Hufców Pracy zestawi­
li ponad 1 200 ha zbóż, przy 
ich pomocy wymłócono ponad 
6 000 kwintali ziarna.

W tegorocznej akcji letniej 
OHP najbardziej wyróżniły 
się hufce składające się z mło 
dzieży Technikum Samocho­
dowego w Kaliszu, pracującej 
w PGR Trzcielin (Kombinat 
Konarzewo w powiecie poznań 
skim), z Technikum Samocho­
dowego z Poznania i z Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej z 
Ostrowa, zatrudnionej w za­
kładach rolnych w Oporowie 
i Oporówku w powiecie lesz­
czyńskim. Nie ustępowały im 
w pracowitości hufce młodzie 
źowe: z Technikum Górnicze­
go w Koninie, pomagające w 
sprzęcie zbóż w PGR Woj no­
wo powiat obornicki, z Tech­
nikum Kolejowego z Pozna­
nia, które zdobyło uznanie 
za pracę w stacji CNOS w Mu 
towie (powiat szamotulski). 
Młodzież z Technikum Łącz­
ności w Poznaniu udała się do 
PGR Kiączyn w powiecie sza­
motulskim, a junacy z Tech­
nikum Przemysłu Mięsnego w 
Krotoszynie dzielnie zbierali 
zboże na polach PGR Wilko­
wice w powiecie szamotul­
skim.

W zasadzie wszystkie, poza 
spo ądycznymi wyjątkami, 
hufce OP spełniły w lipcu so­
lidnie swój obywatelski obo­
wiązek. Pracowały rzetelnie, 
choć nieraz brakowało mło­
dym doświadczenia i nawy­
ków pracy w rolnictwie. Naj­
lepszą nagrodą dla nich są nie 
tylko zarobione pieniądze, ale 
również listy pochwalne, upo­
minki, zaproszenia dożynko­
we, jakie młodzi otrzymują od 
samorządów robotniczych i dy 
rekcji przedsiębiorstw.

Tych, którzy interesują się 
żniwnym zaciągiem, informu­
jemy, że zgłoszenia przyjmują 
wszystkie zarządzy powiato­
we ZMW, miejskie, dzielnico­
we i zakładowe zarządy ZMS, 
a także bezpośrednio Woje­
wódzka Komisja OHP ZMS 
i ZMW w Poznaniu, pl. Wol­
ności 18. Ochotnicy, którzy po 
dejmują pracę przy żniwach 
indywidualnie, są proszeni o 
zawiadamianie o tym Woje­
wódzkiej Komisji OHP.

Gospodarstwa rolne zapewnia­
ją ochotnikom zakwaterowanie, 
obuwie (gumowe) i odzież ochron 
ną bezpłatnie, częściowo odpłat­
nie wyżywienie (uczestnik- OHP 
płaci z zarobionych pieniędzy 13,50 
zł, różnicę do 18 zł dopłaca gospo­
darstwo). Ochotnicy są zatrud­
nieni przy prostych pracach zwią 
zanych ze sprzętem zbóż. Wyna­
grodzenie według układu zbioro­
wego (dniówka lub akord). Do­
jazd do pracy w zakładach rol­
nych województwa poznańskiego 
jest bezpłatny, a koszty powrotu 
do domu pokrywają gospodar­
stwa. Turnusy trwają od 1 do 15 
sierpnia br. i od 16 do 30 sierpnia 
br. Każda grupa 16—20-osobowa 
ma swego opiekuna — komen­
danta. Warunkiem przyjęcia do 
pracy jest ukończenie 16 roku ży­
cia, dobry stan zdrowia i zgoda 
rodziców lub opiekunów. Jest po­
nadto propozycja, aby junacy pra 

’ cowali w danym gospodarstwie 
przynajmniej trzy dni, a przy za­
kwaterowaniu indywidualnym — 
siedem dni.

Jak z powyższego wynika, 
warunki pracy są dobre, wy­
magania niewielkie, wystar­
czy głównie chęć do roboty, 
bo bez tego nawet najpiękniej 
przyodziany i najlepiej wy­
ekwipowany junak na nic nie 
zda się podczas żniw. Nie ma 
co ukrywać, praca ta wyma­
ga wysiłku fizycznego, ale nie 
takiego, który by komukol­
wiek zaszkodził na zdrowiu. 
Przeciwnie praca na świeżym 
powietrzu może tylko wzmoc­
nić kondycję niejednego za­
siedziałego mieszczucha. Na 
ulicach naszych miast widzi­
my dużo młodzieży trawiącej 
czas zgoła bezużytecznie. A 
więc zamiast nudzić się w cza­
sie wakacji zachęcamy: kto 
żyw do żniw! (e-o)

Prztyczek

Wpuścić do pralni
Aliści nie lada kłopot mają 

mieszkańcy domu przy ul. Poz 
nańskiej 2 w Grodzisku Wlkp. 
Przed dwoma laty w czasie re 
montu kina znajdującego się 
w tym domu zlikwidowano je 
dynę przejście do pralni. Tak 
więc lokatorzy zostali prakty 
cznie pozbawieni możliwości 
korzystania z tak ważnego u- 
rządzenia, jakim jest pralnia 
i strych. Na nic prośby, inter 
wencje. Dużo obiecywano, 
przez dwa lata nic nie zrobio 
no. Są wprawdzie projekty, by 
zrobić jakieś dodatkowe przej 
ście, ale pozostają one w sferze 
marzeń mieszkańców. Kto zli 
tuje się nad nimi? (jk)

NIEDZIELA: — 9.20 — „Dro­
ga do celu” — fabularny film, 
ang.; 19.15 — „Zamek Petti-
coat” — film z serii „Przygody 
trzech muszkieterów”; 11 — „Tam 
gdzie mieszkał Lew Tołstoj —• 
„Jasna Polana” (Moskwa); 11.30 — 
„Karczma w Gilowicach” — wi­
dowisko regionalne; 12 — „Ludzie 
zza burty” — reportaż filmowy; 
12.30 — PKF; 12.40 — Dla młodych 
widzów — „Sport i zabawa” — 
program TV NRD — (W-wa); 13.15 
— Wiadomości; 13.25 — „Królowa 
śniegu” — fab. film radź, dla dzie­
ci; 14.45 — Przemiany; 15.20 — „Kie 
rowcy i przechodnie” — teletur­
niej; 16.20 — Sierpniowa niedzie­
la” — rep. filmowy; 16.40 — „Krzy 
sztof Penderecki” — film TV poi 
skiej z cyklu: „Portrety’?; 17.30 
— Sprawozdanie sportowe; 19 — 
Felieton literacki — przed kame­
rą. B. Drozdowski; 19.20 — Do­
branoc i dziennik; 20.05 — Te­
atrzyk naszych kolegów — progr. 
rozrywk.; 20.45 — IX Światowy Fe 
stiwal Młodzieży i Studentów. Kon 
cert pieśni patriotycznych (Sofia); 
21.30 — „Mściciel z Laramie” — 
film fab. prod. USA; 23.05 — Nie­
dziela sportowa (W-wa). .

TV zastrzega praw» zmian w 
programie.
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